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Od Wydawnictwa. 
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Z Sejmu. 


Lwów, 23 września. 

(Z. Z.) Dzisiaj był Sejm dwa razy w tem nie- 
miłem położeniu, że dla braku kompletu 
nie mógł powziąć uchwały. Pierwszy raz — kie- 
dy miała przyjść na porządek dzienny sprawa re- 
formy ordynacyi wyborczej, musiał ją marszałek 
z porządku usunąć, ponieważ nie było wymaga- 
nego statutem kompletu */, wszystkich posłów, 
więc 114. Drugi raz zaś przy sprawie kopytko- 
wego dla Tarnopola zabrakło już nawet najawy- 
klejszego kompletu 76 posłów — i Sejm po prze 
prowadzonej już rozprawie nie mógł powziąć u- 
chwały. Jest to objaw bardzo smutny — jest 
lekceważenie przyjętych a tak ważnych i tak za- 
szczytnych obowiązków — jest nielojuiność choć- 
by wobec samej tylko okoliczności pobierania 
dyet, poselskich, przecież nie za siedzenie w ho- 
telu lub restauracyi, ale za udział w posiedzeniu 
— jest dziwna niedelikatność wobec tych kole- 
gów, którzy ściśle pełniąc obowiązki zostają do 
końca posiedzenia, obradują, i w chwili gdy mają 
przystąpić do powzięcia uchwały, dowiadują się| 
że są zdekompletowapi. Nie pozostanie nie inne- 
go jak zażądać, aby ogłaszano nazwiska tych, 
którzy bez usprawiedliwienia się są nieobecni — 
ażeby wyborcy wiedzieli, jak ich posłowie pełnią 
swoje obowiązki. Niejedna wielkość spadłaby 


z etatu... 
Nie chcąc wkraczać w atrybucye sprawozdawcy 
z posiedzeń sejmowych — podniosę 4 dzisiejsze- 


wynosi: 


ogłoszenia (inseraty; uprasza się uad- 
ie.— Listy reklamacyjne mecjieczą. 
frankowawych nie przyjmuje się. 


chodu. Uniknęliby przez to posądzenia, że nie 
o ludność powiatu im chodzi, lecz o to, aby pu- 
ścić wodze swojej niechęci dla miast. ara 

Na dzisiejsze posiedzenie przybył p. minister 
Ziemiałkowski — zaś około 5 pażdziernika przy- 
będzie minister skarbu. Przed otwarciem posle- 
dzenia pojawił się w Izbie p. Grocholski. ażeby 
się pożegnać z kolegami, Wyjeżdża on podobno 
do Vóslau. 

Prace komisyi kolejowej są na najlepszej 
drodze. Wybrano komitet ściślejszy, do którego 


"| weszli pp. Hausuer, Gross, Jaworski i Wierzbi- 


cki. Komitet ten w dwojakim kierunku prowadzi 
swoje prace: 1) wykaże różnice między statutem 


'|organizacyjpym kolei skarbowych a żądaniami 
*|kraja — 2) wskaże punkta, któreby w ramach 
- |przyjętego przez rząd systemu mogły jeszcze na 


korzyść kraju być zmienione. W ten sposób oka- 
że się, iż wniosek Hausnera miał jednak nietylko 
teoretyczne ale i wysoce praktyczne znaczenie. 
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Sejm krajowy. 


(V posiedzenie z d. 22 września). 


Lwów, 22 września 


Kraków, dnia 24 Września — Środa. 
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przy ulicy ttrodzkiej i Ludwińskieg » 
stracya za opłatą od miejsca wiersz: 


Rok 1584. 


Premu:aeratę przyjmują 
zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya Nowej Reformy, Magazyn i 
del Nowakowskiój w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera 


nowości F. A. Grigara, — Han- 


w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuj Admini- 
drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy 


następny raz po 5 eent. Nadesłane (ua 3 stronnicy dziennika) od miejscu wiersza drukiem 
drohnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia de „Reformy“ 
głoszenia itp.) przyjmuje się za ce1ę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 109 egzem. dla miejscowych pre::umeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W T 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu han- 
del Leona Weiss» | Spółki; — W Tarnopolu księgarnia D. Gileczka : — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


(prospekta, cyrkularze 


. „No- 


arnoewie handle: J. jelong- 


nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 


| <a 
szenie taryfy od przewozu na Wiśle w przysiół- | przedsiębiorstw melioracyjnych, mających na celu 
ku „Pasieka*. Albina Mordyniewicz, wdowa po | nieszkodliwe odprowadzenie wód górskich, zasiłki 
nauczycielu o zapomogę. Pogorzelcy gminy Szcza-|ze skarbu państwa do wysokości 50 pre. preli- 
wnik o zapomogę. Dyrekcya szkoły przemysło- minowanych kosztów ; 
wej w Jarosławiu o subwencyę na rok 1885 dla) że na mocy ustawy państwowej z d. 27 kwie- 
tamtejszej szkoły przemysłowo-handlowej. Tarnów |tnia 1884 przyczynia się skarb państwa do regu- 
i Towarzystwo pedagogiczne o subwencyę na rok |lacyi rzeki Drawy w Karyntyi w wysokości */; 
1885 dla tamte'szej szkoły przemysłowo-handio- | kosztów, a nadto udziela zaliczkę w wysokości "/ą 
wej. Towarzystwo pedagagiczne w Sokalu o sub-|tej kwoty, którą składa fundusz krajowy i inte- 
wencyę na rok 1885 dla tamtejszej szkoły prze- resowani; | > i 
mysłowej. Towarzystwo petagogiczne w Sanoku| że zatem jest uzasadniona nadzieja uzyskania 
o subwencyę na rok 1885 dla wyższej szkoły w, znacznego zasiłku ze skarbu państwa na koszta 
w Sanoku. Towarzystwo pedagogiczne we liwo- |odprowadzenia wód górnego Dniestru; wreszcie 
wie w sprawie udzielania nauczycielom i nauczy- | zważywszy, 
cielkom zaliczek na płacę, To samo w sprawie| że przeprowadzenie tak znacznych robót w dro- 
zwrotu kosztów przeniesienia nauczycieli z powo-|dze zawiązywania spółek wodnych byłoby nie- 


P. Rosner przemawiał za przejściem do po- 
rządku dziennego nad wnioskiem, ponieważ jest 
tego zdania, że wniosek ten nie osiągnie celu, 
a nadto ustawa taka stałaby się kosztowną dla 
dłużnika a uciążliwą dla wierzycieli, i spowoduje 
tylko uszczuplanie kredytu i podwyższenie stopy 
procentowej. 

Po przemówieniu sprawozdawcy, Sejm uchwa- 
la rezolucyę bez zmiany. 

P. Struszkiewicz odczytał projekt u sta- 
wy o tępieniu kanianki iszkodliwych 
ostów. 

PP. Lasocki i Koziebrodzki wytknęli kilka błę- 
dów stylistycznych, dalej niejasność i sprzeczność 
w kodyfikacyi — i zażądali odesłania projektu 
ponownie do Komisyi, celem lepszego opraco- 


dów służbowych. To samo w sprawie bezzwło- | praktycznem, ze względu na bardzo wielką ilość | wania. 


cznego zastępstwa chorych nauczycieli. Walerya |interesowanych i wynikające ztąd trudności for- 


P. Namiestnik wytknął również niewłaściwość 


Łopuszańska wdowa po urzędnika Wydziału kra- | malne prawidłowego załatwienia sprawy pod wzglę-|w $ 3., w którym mowa, że kary nałożone 
jowego o dar z łaski i pozostawienie zaopatrze- | dem prawnym i administracyjnym — zatem uchwa-| wpływać mają do Rad powietowych, istniejące 


nia dla córki Stefanii do czasu otrzymania posa-|lenie specyalnej ustawy w myśl § 45 krajowej 
dy nauczycielki. Towarzystwo pedagogiczne 0 |ustawy wodnej, jest wskazane, podpisani wnoszą: 
subwencyę 500 złr. na wydawnictwo czasopisma| Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca się Wy- 
Szkoła. Lekarze i urzędniey krajowego zakładu | działowi krajowemu, aby przystąpił bezzwłocznie 
dła obłąkanych ta Kulparkowie o przyjęcie na |do wypracowania ostatecznego projektu meliora- 
fundysz krajowy połowy kosztów rządowych od|cyi doliny górnego Dniestru i jego dopływów, 
dekretów nominacyjnych. Towarzystwo „Szkolna | przeprowadził rokowania z rządem, względem 
pomoe* o zapomogę. Tyśmienica gmina o prze-|przyczynienia się skarbu państwa do kosztów tej 
niesienie siedziby ©, k. starostwa z Tłumacza do | melioracji, i przedłożył na najbliższej sesyi sej- 


Przed rozpoczęciem posiedzenia zjawił się na | Tośmienicy, Horodenka wydz. pow. w sprawie | mowej projekt ustawy, normującej stosunek, w ja- 
sali poseł Grocholski, którego tłumuie otoczyli po- | produkcji soli bydlęcej. Gmina Saska kameralna |kim do kosztów nieszkodliwego odprowadzenia 
słowie. Minister dr. Ziemiałkowski, który wczo-| w Sprawie regulacyi Dniestru i dopływów. Bo-|wód górnego Dniestru i jego dopływów przyczy- 


raj przybył do Lwowa, zajął dziś swoje miejsce 
w Izbie. Na prośbę p. Grocholskiego, odezytaną 


przez p. marszałka, Sejmudzielił mu jedno-mie-|go wina 1 mięsa. 


sięcznego urlopu i uchwalił wybrać w jego miej- 


sce jednego członka do komisyi administracyjnej. |40wniezą dla m. 


Sekretarz K. Badeni odczytał następujący spis 
petycyj : 

Chrzanowska Joanna, wdowa po zastępcy dy- 
rektora Wydziału krajowego. o podwyższenie peu- 
syi wdowiej. Julia Olewińska i Hipolit Duszyń- 
ski opiekunowie małoletniej Łucyi Olewińskiej o 
pozostawienie jej nadal daru z łaski o rocznych 
60 złr. Wielopole gmina o uwolnienie od pono- 
szenia kosztów leczenia Teresy i Michaliny Ko- 
zlowskich. Stowarzyszenie rękodzielników lwow- 
skich „Gwiazda* o subwencyę. Paulina z Jorda- 
nów Barbaro o zapomoze lub stypendyum dla 
córek Maryi i Eugenii celem dalszego ich kształ- 
cenia. Hilary Paczewski, proboszcz z Barszczowie, 
o kanalizacyę obszarów położonych nad Pełtwią. 


chnia gmina 0 pozwolenie poboru dodatków w|nić się ma skarb państwa, fundusz krajowy i 


| wysokości sto procent od podatku konsumcyjne-| interesowani , tudzież określającej sposób wyko- 


, nania tych robót melioracyjnych i regulacyjnych. 
Z porządku dziennego przyjęto ustaw ę bu-| Wniosek: odesłano do komisyi powodziowej. 
Lwowa w trzeciem czy-| Następnie zabrał głos p. Dzieduszycki Woj- 
taniu i wybrano komisyę powodziową z|ciech eelem motywowania swego wniosku w spra- 
15 członków. Wybrani zostali: Antoniewicz, Ba-|wie zmiany ustawy szkolnej. Wniosek 
deni Kazimierz, Chrzanowski, Hausner; Hencel, | ten umieściliście w całości, a przekazany został 
Jędrzejewicz Stanisław, Męciński, Potocki Artur, |do komisyi edukacyjnej. . s 
Rey, Sanguszko, Sapieha Adam, Stadnicki Jan,| Na prośbę p. Koziebrodzkiego przenie- 
Struszkiewiez, Tarnowski Jan, Zamoyski. siono jego wniosek o ementarzach na następne 
Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 krajowej | posiedzenie, 
średniej szkole rolniczej w Czerni-| Również musiano usunąć z porządku dzienne- 
chowie, i sprawozdanie dotyczące zakładania |go sprawozdanie komisyi prawniczej o przedłożo- 
wyższych szkół rolniczych w zachodniej | nym przez Wydział krajowy projekcie ustawy do- 
części kraju przekazano koznisyi dla gospodarstwa |tyczącej zrównania okręgów wyborczych 7 okrę- 
krajowego. A gami politycznemi, ponieważ nie było potrzebne- 
Z porządku miał motywować swój wniosek p. |go kompletu (t. j. 114). — Z porządku więc przy- 
Dzieduszycki Wojciech, gdy jednak nie był obe-|stąpiono do obrady nad ustawą o przymusowem 


bowiem ustawy określają przeznaczenie kar tego 
rodzaj u. 

Po obronie sprawozdawcy, Sejm uchwala ode- 
słać projekt do Komisyi. 

, Na wniosek Komisyi prawniczej, w której 
imieniu przemawiał poseł p. Siengalewicz, u- 
chwalono bez dyskusyi : 

Petycyę gminy Otynii i okolicznych o utwo- 
rzenie sądu powiatowego w Otynii odstąpić Wy- 
działowi krajowemu do zbadania; petycyę gminy 
Czerteż o wydzielenie jej z powiatu politycznego 
Zydaczowskiego a przydzie.enie do Kałuskiego 
i gminy Stankowy o wydzielenie z powiatu po- 
lit. żydaczowskiego i sądowego w  Żurawnie 
a przydzielenie do powiatu i sądu Kałuskiego 
zj również Wydziałowi krajowemu do zba- 

ana. 

Członek Wydziału krajowego, hr. Badeni refe- 
rował wnioski Wydziału o udzielenie zezwolenia 
na pobór opłat mytniczych. 

Udzielono bez dyskusyi pozwolenie : 

„Radzie powiatowej w Wieliczee; w Borszczo- 
wie; w Mielcu, w Mościskach i w Łańcucie, ob- 
szarowi dworskiemu w Surmaczówce, obszarowi 
dworskiemu wspólnie z gminą w Rudawie powia- 
tu Jarosławskiego; gminie Kańczugi ; obszarom 
dworskim powiatu Mieleckiego w Brzyściu, w 
Podleszanąch, w Woli Mieleckiej i w Gawłusze- 
wieach ; obsz. dworskiemu w Szcezurowicach pow. 
Brodzkiego, w Wysocku pow. Jarosławskiego, 
w Qzułowicsch pow. Rudeńskiego, w Stanisław- 


cnym na sali, p. marszałek udzielił głosu p. Skał-|ubezbieczeniu budynków szkolnych.| czyku pow. Brodzkiego, gminom wspólnie z ob- 


go posiedzenia tylko jedną jeszeze okoliczność — | Ludwika Miączyńska, właścicielka szkółki fre- 
à mianowicie ową walkę o kopytkowe w Tarno- | blowskiej, o subwencyę. Emilia Ohrząszczówska 
polu, tak niefortunnie zakonczoną niemożnością|i nauczycielki z Podhajec o uvddzielenie szkoły 
powzięcia uchwały. Walka ta od dłuższego czasu jżeńskiej od męskiej. Jan Matyszek nauczyciel o 
ponawia się zawsze, ilekroć które z miast żąda zapomogę. Kolbuszowa Wydział powiatowy w 
nadania lub przedłużenia poboru kopytkowego. sprawie paszportów bydlęcych. Michał Chmura, 
U jednych posłów są w tej walce prawdziwie za- | nauczyciel. o wliczenie do emerytury dwu mie- 
sadnicze, chociaż zdaniem naszem mylne — u sięcznej służby spędzonej przy szkole ludowej w 
innych jest dziwna, od dłuższego czasu pojawia-| Dębicy. Arnold Moldauer o stypendyum celem 
jąca się niechęć do miast. O ile wchodzą w grę | dałszego kształcenia się w muzyce. Gmina Ruda 
owe względy zasadnicze, o ile posłowie są isto- Krakowiecka o subwencyę 600 złr. na odbudo- 
tnie przekonani, iż nie jest sprawiedliwem, aby |wanie mostu na rzece Retyn. Gmina Boliezka 


ludność okolicy przyczyniała się do utrzymania | 
miejskich dróg, bruków i chodników — o tyle; 
kwestya ta może być przedmiotem dyskusyi. Lecz! 
przeciwnicy powinniby się zastanowić nad tem, 
że jeżeli się miastu odbiera znaczne źródło do- 
chodu, to należałoby je przecież czemś innem 
zastąpić. Drakońska uchwała, odmawiająca nagle 
poboru tych opłat, mogłaby niejedno miasto wpro- 
wadzić w nuajprzykrzejsze finansowe położenie. 
To też ci, którzy z zasadniczych względów a nie 
z niechęci do miast, występują przeciw kopytko- 
wemu, powinniby spowodować uchwałę — iż nu 
przyszłość, na dalsze trzechlecie nie będzie Sejm 
prawa tego udzielał, i pozostawić w tun sposób 
miastom czas do obmyślenia innych źródeł do- 


mała o zapomogę na budowę szkoły. Komitet 
spółki wodnej powiatu samborskiego w sprawie 
regulacyi górnego Dniestru i jego dopływów. — 
Rada szkolna miejscowa w OChmielowie 0 zapo- 
mogę na budowę szkoły. Antoni Goligowski u- 
czeń szkoły artystyczno - przemysłowej we Lwo- 
wie o stypendyum. Gmina Kołomya o pożyczkę 


kowskiemu Tadeuszowi, który obszernie uzasadnił | Ustawa przyjęta prawie bez dyskusyi, oniewa: 


swój wniosek w sprawie regulacyi doliny 


szarami dworskimi w Delatynie i w Zarzyczu 
$ 1. Budynki, należące do któregokolwiek z pu-|pow. Nadworniańskiego, obsz. dworskiemu w Do- 


górnego Dniestru. Obszar wymagający me- |blicznych funduszów szkolnych, mają być w za- | brotworze pow. Kamioneckiego. 


lioracyi zajmuje przeszło 80.000 morgów. Da-|kładzie asekuracyjnem od ognia ubezpieczone. 


wniej grunta te były wolne od podatków, obecnie 
zaliczone zostały dó łąk i właściciele muszą pła- 
cić podatki, nie mając żadnej z nich korzyści, 
lecz same straty. ; 

Ważny ten wniosek tak opiewa: 

Zważywszy, że potrzeba zabezpieczenia doliny 
górnego Dniestru i jego dopływów od corocznie 
ponawinjących się szkód przez wylewy oddawna 
jest uznaną, a tegoroczne klęski wykazały, że 
Sprawa ta jest naglącą: 

zważywszy, że wypracowany wskntek uchwały 
Wys. Sejmu z dnia 7 kwietnia 1876 operat me- 
lioracyi doliny górnego Dniestru uznany został 
przez Tow. politechniczne, któremu ten operat 
do zbadania udzielono, jako celowi zupełnie od- 


Tylko petycya miasta Tarnopola na pobór ko- 
$ 2. Wydatki na ubezpieczenie ponoszą ci, naj pytkowego wywołała długą dyskusyę. 
których cięży obowiązek stawiania i utrzymywa-| Pierwszy zabrał głos p. Korytowski, sprzęci- 
nia budynków szkolnych. Qzynności ubezpiecze-|wiając się udzieleniu, ponieważ gmina tarnopol- 
nia dokonać ma władza, zarządzająca funduszem |ska, nie wypełnia należycie swoich obowiązków, 
szkolnym, do którego budynek należy. gdyż na jej terytoryum znajduje się mostek, na 
$ 8. Do tego funduszu wpływa wynagrodzenie | którym koń mówcy nogę sobie złamał. Zresztą, 
uzyskane za szkodę pożarem wyrządzoną. Wyna- |jest to ciężki podatek na lud okoliczny, który 
grodzenie to nie może być jednak użyte na inne|i tak jest obciążony. 


cele, jak na odbudowanie lub naprawę budynku, 
przez ogień zniszczonego lub uszkodzonego. 


Poseł tarnopolski p. Maks wystąpił w obronie 
miast w ogóle a Tarnopola w szczególności, wy- 


Z kolei nastąpiło sprawozdanie o wniosku p.|kazując ile miasta muszą ponosić ciężarów nie 
Zolla, w przedmiocie zmiany ustaw o egze-|tylko we własnym interesie, ale całej okolicy 


kucyi. 


a nawet kraju. — Wszak sam Lwów i Kraków 


Komisya prawnicza wniosła następującą rezo- | płacą szóstą część ogólnych podatków, a miasta 


lueyę: 


wszystkie '/, ©zęść. — Mowca zastrzega sobie, 


Wzywa się e. k. rząd, aby jak najrychlej w o-|że kopytkowe nie jest bynajmniej podatkiem, 


bezprocentową 30000 na budowę koszar. Gmina | powiedni, wskutek czego rzeczone Towarzystwo 
i obszar dworski Sapów o wyłączenie ze staro- | w podaniu dnia 17 b. m. do Wydziału krajowe- 
stwa w Podhajcach a przydzielenie do starostwa |go wniesionem — oświadczyło, że ze stanowiska 
w Buczaczu. Gmina Odrzechów o zapomogę złr. |technicznego wygotowaniu ostatecznego projektu 
5000 na budowę szkoły. Gmina Nowotauiee wji rozpoczęciu kroków celem Zapewnienia potrze- 
sprawie reformy jarmarków i targów. Antoni | bnych funduszów, nie na przeszkodzie nie stoi; 
Gorylewicz emeryt, nauczyciel, o zapomogę. Ob-| zważywszy, że usiawą państwową z dnia 30 
szar dworski w Bereżnicy Radwańskiej o podwyż- | czerwca b. r. zapewnione zostały dla krajowych 


bowiązujących dotąd ustawach o egzekucyi sądo- |lecz premią za używanie cudzej własności. | 
wej przeprowadził na właściwej drodze zmiany| P. Antoniewicz w długiem przemówieniu 
w tym kierunku, iżby przy drobnych pretensyach |sprzeciwia się również udzieleniu pozwolenia — 
nia było wolno wierzycielowi prowadzić drugiego | głównie z tego powodu, że miasta powinne same 
i trzeciego stopnia egzekucyi na nieruchomości, | sobie radzić, przez wykonywanie prestacyj. 

dopóki się nie wykaże, iż egaekucya na rzeczy] P. Rybicki bronił wniosku Wydziału krajowe- 
ruchome była bezskuteczną. go i w ogóle interesa miast które wszelkie pono- 


e 


Kronika Paryska. 


Pary, 31 września. 


Pomiędzy nowościami, jakie tu do nas od cza- 
su do czasu z kraju przychodzą, ze wszech miar 
na uwagę zasługuje okdhomiczno spoT A 
dyczna praca dr. Józefa Milewskiego, po nie 
„W sprawie utrzymania ziemi w naszem TĘCU. 
Wiemy to dobrze, że w „Kronice paryskiej kish 
że nie bardzo jest stosownem mówić 0 tasici 
rzeczach, raz dla tego, że „Kronika“ z natury 
awej nie lubi zbyt poważnych kwestyj poruszać, 
— a powtóre, — że nie są to przecież no- 
winki paryskie. Nie zważając atoli na ten słusz- 
ny zarzut, chcemy o książce tej parę słów po- 
wiedzieć dla tego, że o ile wiemy, nic się 0 Niej 
u nas dotad nie mówi, a porusza ona przecież 
pytania niesłychanej wagi i dla narodn naszego 
rzeczywiście żywotne. Żeby zaś z kronikarskiego 
przedstawienia rzeczy nie wykraczać, nie bę- 
dziemy puszczać się w uczone wywody i poda- 
my jedynie o ile możności jak najkrótsze stresz- 
cze»: Dla tych zag, którzy w „Kronice pary- 
skiej" tylko o Paryżu nowiny słyszaćby chcieli, 
przytoczymy także jednę racyę. Autor pod pracą 
SWĄ podpisał Pary ż, a więc musiała ona tu 
powstać, czyli „Paryska kronika* nie grzeszy, 
skoro o niej mówi. | 

Pan Milewski wykazuje najprzód znaczenie ol- 
brzymie rolnictwa w Systemie społecznym dane- 
go narodu i ze względu na jego ważność wypro- 
wadza potrzebę szczególnej nad niem opieki, któ- 
ra sprawia, że nietylko godziwe, ale konieczne 


dlań są takie nawet środki zaradcze, jak wszelkie |nie trzeba i każdy prawy 
cła ochronne. Nie przeczymy, że najczęściej od, się na to powi 


kwitnącego stanu rolnictwa zależy pomyślność i 
rozkwit przemysłu, faktem jednak jest, że przy 
iskuieniu ceł ochronnych i skrępowaniu wolnej 
konkurencyi handlowej, koszt utrzymania roluie- 
twa w świetnym stanie spada na klasy nie -rol- 
nicze i jeśli warunki społeczne sprawiają, że te 
ostatnie klasy mają liczebną przewagę, natenczas 
Musi z takiego zapatrywania się na rzeczy wyro- 
dzić się socyalna niesprawiedliwość, krzy wdząca 
większość na rzecz mniejszości. Zaprzeczyć tak- 
> Rie można, że usiawiczna dążność do wolno- 
» pm wszelkim prohibicyom koniec bę- 
Te arf A AA a rządy, jako wypiyw woli 
b „ŚR w, będą musiały uchwalać prawa, 
jakich zażąda większość. Te jednak wywody w 
BACY: INY Się mówi, mniejszej są wagi i 
służą jedy md do wyprowadzenia zasad, jak trak- 
towana ma yć ziemią, podstawę i warsztat rol- 
nietwa stanowiąca. Kapitalnym zaś już żądaniem 
jest, aby ziemia tu o ile możności jak najmniej 
się zadłużała 1 jak najrzadziej dziedziców swych 
zmieniała. Lo znowu prowadzi do wykazania ró- 
żnicy zachodzącej między nieruchomością a kapi- 
tałem i do różnych rodzajów kredytu, jakie tak 
dla jednej, ja£ dla drugiej służyć powiuny. Au- 
tor dokonawszy tego z uiezmierną jasnością i pre- 
cyzyą, za punkt wyjścia ubiera sobie stosunki 
polskie pod rządami pruskiemi, wykazuje, jak 
tam ziemia strasznie się obdłużyła, jak w sku- 
tek ciągłych zmian właścicieli, coraz częściej z rąk 
polskich do obcych przechodzi. 

e jest to sprawa straszna i w przyszłości fa- 
talnymi skutkami grożąca, dowodzić tego chyba 


syn ojczyzny wysilać 
nien, aby owemu, zwiększającemu 
się ciągle wywłaszczeniu, tasm) jakieś trwałe po- 
łożyć. Pan Milewski także na drodze teoretycz- 
nego rozumowania, usiłowania te czyni, a chcae 
wynaleźć środki, star . się przedewszystkiem wszech- 
stronnie zbadać przyczyny zła istniejącego. 

Ziemia obdłuża się, twierdzi om i z rąk pol- 
skich się wymyka, bo za zasadę przyjęto , żeby 
majatek dzielić na równe części między dzieci 
zostające po Śmierci rodziców. W skutek syste- 
mu takiego, własność najdalej w trzeciem już po- 
koleniu, choćby nawet należała do bardzo poka- 
źnych, zmniejsza się do minimum i w końcu 
dziedzice opuścić ją muszą. Ten, który pra- 
wnym reprezentantem własności został i nie ma- 
jąc gotowizny, na hipotece realności działy nale- 
żne rodzeństwa zaintabulował, jest dziedzicsm je- 
dnej tylko części własności, 8 ponosi nakłady i 
pracę dla całości. Pozostałe zaś rodzeństwo hy- 
poteką ubezpieczone, nie chcąc siedzieć z zało- 
żonemi rękami, zapisy swe spienięża, inne du- 
że a obdłużone własności nabywa i trzymając się 
zapamiętale ziemiańskiego stanu, powiększa usta- 
wicznie liczbę proletaryatu właścicieli ziemskich, 
dla których nie ma innej perspektywy, jak wcze- 
śniejsza lub późniejsza ruina. A wszakże my gi- 
nąć, jako naród, nie chcemy —woła autor z roz- 
paczą — bo giną tylko narody nikczemne, nasz 
zaś tak ze względu na swą przeszłość, jak i na 
misyę daną ma do spełnienia, nie należy do ta- 
kich. 

Jakież wyjście z położenia równie trudnego? 
Podług autóra jedno jedyne, skasować równość 


działów i własność niepodzielną przy jsdnem tyl-|że półśrodki. 


ko z dzieci zostawiać. Innemi słowy, ustanowić |dziczny od dorobkowego i twierdzi, że na vod- 
majoracy — pojęcie tak straszne dla tych, dla; stawie obowiązującego w Księstwie Landrecht'u, 


których widma arystokratyczne są synonimem co- 
fania się, zastoju i gnicia społeczeństwa. Ponie- 
waż więc w skutek propozycyi takiej do walki 
stają tu dwie sprzeczne zasady Snecyalne, autor 
więc dobywa całego zapasu argumentów, aby do- 
wieść, że instytucya majoratów, wcale arystokra- 
tyczną nie jest, a co najwyżej konserwatywną i 
to w najszlachetniejszem pojmowaniu tego słowa, 
bu dąży do konserwowania ziemi ojczystej, real- 
nej i rzeczywisiej podstawy narodowego bytu. — 
Zeby zaś być o ile możności asnym i wszelkie 
uprzedzenia pod tym względem rozprószyć, wy- 
łuszcza, w jakich warunkach równość działów 
powstała w prawodawstwie rzymskiem i francuz- 
kiem, tudzież przedstawia naocznie warunki spo: 
łeczne tych państw i narodów, u których majo- 
raty, jako instytucya istnieją. Ta część pracy jest 
najznakomitszą, gdyż oprócz erudycyi , zaleca się 
niezmiernie porządną, systematyczną 1 jasną ar- 
gumentacyą, a opromieniona jest takim zapałem 
i ogniem, że jeżeli czytelnik w zupełności sko- 
munikować nie jest w stanie, to przynajmniej 
autorowi wystawia świadectwo, że jedynem jego 
pragnieniem jest wszczepienie w obywateli prze- 
konania, iż dla szczęścia a przy szłości kraju nie 
masz pod słońcem ofiary, jakaby nie była do 
spełnienia. z j z 

Przeprowadziwszy swą tezę | możliwe przeci- 
wkó niej zarzuty zwalczywszj, wyznaje On i po- 
czuwa, że przeforsowanie takiej radykalnej w pra- 
wodawsiwie reformy, byłoby rzeczą może zbyt 
trudna i dla tego na chwilę bieżącą doradza tak- 
ł Mianowicie wyróżnia majątek dzie- 


możnaby tym ostatnim rozporządzać dowolniej , 
a gdyby poczucie obowiązku względem kraju po- 
nad miłość dzieci przewyższyło , możuaby za po- 
mocą niemego a zgodnego porozumienia się od 
razu ten sposób postępowania dla ratowania zie- 
mi w wykonanie wprowadzić. Nie znamy dokła- 
dnie prawodawczych stosunków w Księstwie, — 
wydaje się nam atoli, że tu autor trzymający 
się dotąd stale pozytywnego gruntu, pod wpły- 
wem patryotycznego uniesienia w pewien idea- 
lizm jurydyczny popada. W stosunkach majątko- 
wych zwłaszcza, nie można nie robić na podsta- 
wie samego niemego porozumienia w interesie 
kraju. Tu prawodawstwo musi być wyrażue i ja- 
sne, a jeśli prawa pod tym względem są niewy- 
starczające , niech posłowie poznańscy, w parla- 
mentie nad zmianą ich pracują, niech szczęście 
dzieci swych, tak jak autor, w szczęściu kraju 
widzą. Przeforsowano już zakaz dzielenia nieskoń- 
czonego własności włościańskiej, niechże pomy- 
ślą i o własności większej, gdyż ona dla przy- 
szłości kraju jest jeszcze donioślejszego znaczenia. 
Oszczędność, jaką w ostatnich czasach w Księ- 
stwie za największy narodowy obowiązek podano, 
jest zapewne rzeczą dobrą, ale ona złemu nie 
zaradzi. Trzeba koniecznie pomyśleć o zmianach 
prawodawczych, żeby przed wiszącym nad gło- 
wami mieczem Damoklesa stanowczo a skutecz- 
nie się obronić. (D. c. n) 


a E dsi: 
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szą ciężary w wydatkach na cele kwaterankowe 
i oświaty, jakich inne gminy nie mają. 

W końcu przemówił sprawozdawca, odpiera- 
rając zarzuty p. Korytowskiego ip. Antoniewicza. 

Do głosowania nie przyszło, ponieważ skonsta- 
towano brak kompletu. Głosowanie więe odbę- 
dzie się na następnem posiedzeniu. f 

W końcu odczytano interpelacyę p. J. Stadni- 
ekiego i towarzyszy do rządu, w sprawie r e gu- 
lacyi rzek. 

Marszałek zamknął posiedzenie o godz. 3 m. 20 
naznaczając następne na środę. 


O UU 
List otwarty 


Dr. WITOLDA SKARŻYŃSKIEGO 


do 
Centralnego Komitetu wyborczego dla W. Ks. 
Poznańskiego. 
II. 
Dr. Skarżyński wierzy w przyszłość naroda, 
w świętość i czystość naszej sprawy — wierzy 


w nieprzedawnione prawa naszego narodu, lecz 
wiary tej nie chce opierać na bibale lichych 
pod względem prawno-politycznym i moralnym 
traktatów, oraz na słowach monarszych. Abyśmy 
jednak mogli się utrzymać przy życiu, zdrowiu mo- 
ralnem, przy pracy, energii i wiedzy, przy mie- 
niu wreszcie naszem narodowem potrzeba pilnej, 
sumiennej pracy — wytrwałej i obowiązkowej w 
każdym zawodzie, trzeba, aby nasi reprezentanci 
w parlamencie niemieckim uzbroili się w wie- 
dzę i naukę, pracę i odwagę. Takiej pracy nie 
było dotąd w Kole polskim i w parlamencie nie- 
mieckim. Nie było tam pracy w komisyach, nie 
było znać wielkiej pracy in pleno było niekiedy 
znać chwiejność i niepewność nawet w głoso- 
waniu — i inaczej być nie mogło jeśli tylko je- 
den, dwóch lub najwięcej kilku posłów przeby- 
wa w Berlinie, a reszta na wezwanie prezesa 
przybywa rano, aby być na posiedzeniu parlamen- 
tu i Koła, a następnie odjechać nocnym pocią- 
giem do domu. W takich warunkach zapozna- 
wanie się z przedmiotem obrad, z projektami do 
ustaw zajmującemi parlament, jest niemożebnem, 
a ztąd i powierzchowne traktowanie spraw jest 
koniecznem tego następstwem. Z tych to wzglę- 
dów hoło polskie nie bierze z małemi wyjątka- 
mi udziału w rozprawach parlamentu nad ważne- 
mi doniosłemi sprawami ekonomiczno-spółeczne- 
mi lub handlowemi — tom się dzieje, że Pola- 
cy niekiedy przy pierwszem czytaniu głosują tak, 
przy drugiem nie. 

Żąda więc p. W. Skarzyński. 

1) „Aby Koło polskie brało udział 
w komisyach parlamentarnych, tylko 
wtedy bowiem może być mowa o pracy parla- 
mentarnej; tylko wtedy każdy obywatel wstę- 
pujący do parlamentu zapoznać się może grun- 
townie z rozmaitemi sprawami toczącemi się 
w parlamencie. 

Tylko w komisyach wyrabiać się mogą lu- 
dzie polityezni, mający pewne wyobrażenie o 
warunkach bytu państwa, rządu i porządku spo- 
łecznego. 

W szkole parlamentu niemieckiego i to głó- 
wnie w jego komisyach, plenarne bowiem po- 
siedzenia głównie tylko są polem krasomowczych 
popisów, wyrobić się mogą w obrębie zaboru 
pruskiego ludzie jako tako fachowi w rozmaitych 
gałęziach administracyi państwowej, zdolni w da- 
nym razie w przyszłości pokierować zrestaurowa- 
ną nawą narodową. Wszakże ks. Bismarck sam 
na męża stanu pierwszorzędnego wyrobił się 
przez parlamentarkę — on prosty zrazu junker 
marchijski. 

Przy innym trybie mogą się wyrobić i u nas 
ludzie polityczni, chociażby nić same Bismarcki.... 
Pytam się wszystkich wierzących w przyszłość 
polityczną narodu, zkąd się wezmą przy dzisiej- 
Szym trybie naszej polityki w zaborze pruskim 
ludzie potrzebni, gdy wielka wybije godzina? 
Czy parlamentarka traktowana, jak dotąd, zdolna 
wyrobić choćby jednego urzędnika do przyszłych 
dykasteryi administracyi polskiej ? 

Najwięksi dzisiaj — soit disant — patryoci 
tej pretensyi chyba mieć nie mogą!... to wszy- 
stko kandydaci co najmniej na ministrów, dyplo- 
matów, a niejeden może w swojem wyobrażeniu 
na przyszłego króla elekcyjnego! Wszakżeż mie- 
liśmy już rozmaiie koronowania anticipan- 
do. Ze przyszła Polska z takimi ludźmi na 
czele byłaby istną karykaturą państwa nowożytne- 
go, jest to myśl, która nigdy nie przejdzie pr-ez 
owa palące się głowy.“ i 

P. W. Skarzyński radzi dalej odstąpić od polityki 
protestu, wniesionego przez reprezentacyę naszą 
przeciw wcieleniu ziem polskich do cesarstwa 
niemieckiego w chwili jego ukonstytuwania się. 
Przecież mimo protestu stawiają posłowie nasi 
wnioski w parlamencie, którego nie uznają, dla 
czegożby nie przyjmować nam udziału w pracach 
komisyi. Radzi więc dr. Skarzyński nie ograniczać 
się na kilku mówkach naszpikowanych traktata- 
mi wiedeńskiemi i przyrzeezeniami królawskiemi, 
lecz prowadzić w parlamencie politykę pozytywną, 
rozumną, praktyczną na szerszej zasadniczej pod- 
stawie opartą. 

„Ową szerszą podstawą, powiada p. Skarż. mu- 
szą być obok traktatów i przyrzeczeń: prawo bo- 
skie, prawo natury, idea narodowości, w końcu 
prawo dv bytu, jakie daje siła moralna i ma- 
teryalna, jakie daje praca, talent, wiedza, energia 
Żywotna i wiara w siebie i w świętość sprawy, 
jaką bronimy ! 

Same traktaty i przyrzeczenia królewskie, oraz 
wnioski, o których naprzód wiemy, że nie będą 
przyjęte, to zaiste niedostateczny materyał dla 
Koła polskiego w parlamencie niemieckim, aby 
w niem ludzi politycznych kształcić i tak powa- 
żne stanowisko mu nadać, iżby się z niem każdy 
mąż stanu niemiecki rachować musiał. Nie ma 
prawie sprawy toczącej się w parlamencie nie- 
mieckim i w jego komisyach, któraby nas bez- 
pośrednio lub pośrednio nie tyczyła; w każdej 
więc głos nasz podnieść i 4 naszege stanowiska 
sąd nasz o niej wypowiedzieć winniśmy. Gdy bo- 
wiem milczymy tam, gdzie interes nasz jakikol- 
wiek się rozgrywa i udziału w obradach komi- 
syjnych nie bierzemy, każdy nas Niemiec, skut- 
kiem dziurawego już dzisiaj znacznie płaszezyka 
naszego protestu, podejrzyna, że abstynencja na- 
sza ztąd pochodzi, że nam się w Berlinie siedzieć 
i pracować nie chce, lub, że nie mamy ludzi, 


którzyby potrafili ze skatkiem i korzyścią dla sie 
bie udział brać czynny w obradach komisyi. Je- 
dno zaś i dragie podejrzenie w części tylko i 
tylko dzisiaj przytrafia. 

Na kilkunastu bowiem naszych posłów znala- 
złoby się zawsze kilku, którzyby mogli poświęcić 
czas i grosz na siedzenie stałe w Berlinie, a z ka- 
żdą kadencyą rosłaby liczba ludzi zdolnych, par- 
lamentarnie wykształconych, lecz oczywiście nie 
przy dotychezasowym trybie, ale przy rzeczywi- 
stej, sumiennej i wytrwałej pracy tak w komi- 
syach, jak w plenum parlamentu. * 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 września 


Wniosek posła Hausnera w Sprawie 
organizacyjnego statutu kolei państwowych stano- 
wi wciąż jeszcze przedmiot dyskusyi W kołach 
politycznych i w dziennikarstwie. Nie dziwiliśmy 
się partyi rządowej w Sejmie, że stanęła w zwar- 
tym szeregu przeciw temu wnioskowi, bo jej za- 
daniem stawać zawsze w obronie rządu, choćby 
ten postępował wbrew życzeniom kraju. Wyrazić 
musimy atoli zdziwienie i ubolewanie, że i nie- 
którzy posłowig z miast wobec niezbitych faktów 
germanizacji, jaką statut wzmiankowany w kraju 
naszym szerzy, podzielają przekonania rządowego 
stronnictwa i czynią wszystko co w ich mocy, 
aby osłabić doniosłe znaczenie wniosku p. Haus- 
nera. Ae TĘ 
Oto poseł z miasta Kołomyi, p. Wierzbicki, 
poparty silnie przez p. Jana Stadniekiego, na- 
zwał w komisyi kolejowej, według spra- 
wozdawcy Czasu, część wniosku p. Hausnera od- 
noszącą się do służbowego języka niemieckiego 
kwestyą sentymentalną, twierdząc, że wszelkie 
rekryminacye na nie się nie zdadzą. Natomiast 
radził zastanowić się nad kwestyą praktyczną w 
kierunku zmiany taryf i uwzględnień przy do- 
stawach przemysłu krajowego. Oświadczył da- 
lej, że nabywanie kolei na skarb państwa dąży 
do centralizacyi , wszelkie więc wywody na ko- 
rzyść decentralizacyi do niczego nie prowadzą. 
Zdaniem posła kołomyjskiego należy się starać O 
zmiany w statucie w kierunku polityki ekono- 
micznej. e: 

Drugi poseł z miasta Rzeszowa dr. Rybicki 
wydał manifest do wyborców w Kuryerse Reze- 
szowskim, w którym mimowoli przyznaje, iż sta- 
tut w istocie rzeczy jest dla kraja szkodliwy, gło- 
sował jednak przeciw wnioskowi posła Hausnera 
i dziś już z góry potępia możliwą uchwałę ko- 
misyi kolejowej, uważając ją za teoretyczną kry- 
tykę statutu, nie prowadzącą do praktycznego 
celu. Dalej p. Rybieki nie uważa wniosku p. 
Hausnera za akt polityczny, gdyż skierowany jest 
przeciw rządowi, nie uważa dalej w poddania się 
przywódców Koła polskiego w Wiedniu rządowi 
centralnema nie uwłaczającego godności narodo- 
wej, wreszcie niopotrzebnie mięsza w tę sprawę 
Rusinów, którzy ze względu na germanizacyjne 
tendeneye statutu stanęli po stronie wniosku p. 
Hausnera. Po takiej krytyce dr. Rybicki oświad- 
cza, iż „wydało mu się o wiele stosownmiejszem 
zwrócić całą naszą uwagę na wykonanie i apli- 
kacyę nowego statutu organicznego w stosunku 
do nas, bo sposób wykonania może być rozmalty, 
przychylniejszy lub mniej przychylny, albo wcale 
nieprzychylny *. st. 

Z oświadczenia p. Wierzbickiego w komisyi ko- 
lejowej i p. Rybickiego w Kur. Rzesz. przeko- 
nujemy się, iż obydwaj nie mogąc zaprzeczyć, iż 
rząd zawiódł oczekiwanie kraju, nie dotrzymująe 
obietnicy danej delegacyi, nie mogąc dalej za- 
przeczyć, iż statut rzeczywiste przyniósł krajowi 
szkody, zwracają uwagę na praktyczne ZAStoso- 
wanie statutu w celu wyciągnięcia możliwych je- 
szcze korzyści, a więc stają na tem samem sta- 
nowisku eo p. Hausner, który także zwrócił uwa- 
gę całego kraju na tę sprawę, żądając, aby ko- 
misya sejmowa wyraziła swe przekonanie co do 
oddziaływania statutu organizacyjnego kolei pań- 
stwowych na dobro kraju, a to w myśl$ 11 sta- 
tutu krajowego. Niepotrzebną byłaby przeio kry- 
tyka wniosku p. tiaasnera i manifesty do wybor- 
ców, gdyby nie było w nich ukrytej myśli po- 
pierania rządowego stronnietwa i rządu. 


Optymiści spodziewają się po zjeździe 
skierniewickim jakichś dodatnich re- 
zultatów dła polskiej narodowości. 
Po Warszawie zaczęły obiegać pogłoski jakoby 
car postanowił nadać miastom w Królestwie 
Polskiem samorząd, a nadto utworzyć ziemstwa 
powiatowe i gubernialne — rodzaj autonomicznych 
rad powiatowych i gubernialnych. Jestto faktem, 
że w sferach rządowych agiiuje się projekt re- 
form w urządzeniach administracyjnych i sądo- 
wych Królestwa Polskiego. Rezultatem tych re- 
form ma być utworzenie w Kongresówce niektó- 
rych instytucyj istniejących w earstwie. Lecz 
czy te reformy wypadną na naszą, korzyść do- 
tychczas nie wiadomo. Ztąd powstały sensacyjne 
telegramy z Warszawy i Petersburga do dzienni- 
ków wiedeńskich, które donoszą, iż wezwano 
wszystkich gubernatorów Król. Polskiego i gene- 
rał-gubernatorów warszawskiege, wileńskiego i ki- 
jowskiego, na konferencyę która ma się odbyć d. 25 
b. m. pod przewodnictwem cara. Konfereneya ta ma 
obradować nad wielkiemi zmianami administracyj- 
nemi, nad zaprowadzeniem sądów przysięgłych 
w Królestwie Polskim. 

Z tą zmianą usposobienia względem Polaków 
łączą także dzienniki wizytę tajnego radcy mil- 
nistaryalnego Standera w gimnazyum 
św. Magdaleny, który wzywał uczniów do przy- 
kładania się do nauki języka ojczystego. Z tej 
wizyty wnoszą niektóre dzienniki, iż w sferach 
wyższych nie myślą o bezwględnej germanizacji 
i umieją szanować język polski jako przedmiot 
nauki i środek wykształcenia. Faktem jest, iż za 
staraniem dyrektora Meinerta zaprowadzono od 
Wielkiej nocy osobne lekcye języka polskiego 
dla uczniów narodowości niemieckiej. 


Wczoraj odbyło się pierwsze czytanie wnio- 
sku Herbsta w Ńejmia czeskim. Na przeka- 
zanie tego wniosku osobnej komisyi powsze- 
chnie się zgadzają dzienniki czeskie, z zastrze- 
żeniem , jeżeli nie zmierza on do innych celów 
nad te jakie dosłownie wypowiada. Czesi nie 
cheą się bowiem opierać temu wnioskowi w taki 
sposób, jak się opierali Niemey przeciw propo- 


NOWA REFORMA. 


zycyi Riegera utworzenia pojednańczej komisyi 
poza parlamentem. Czesi jednak wszelkiemi siła- 
mi bronić się będą żądaniom organów zjednoczo- 
nej lewicy eo do podziału Czech. Klub czeski 
obradował już nad wnioskiem Herbsta. 

Ostatnią kolej górską w Austryi, t. j. kolej 
arulańską otworzono w sposób uroczysty dnia 
20 b. m. Cesarz na tę nową linię komunikacyjną 
zwrócił szczególną uwagę i wyraził nadzieję jej 
powodzenia. Ludność najmniejszej prowineyi w 
Austryi cieszy się, iż przez tę kolej ustało jej 
odosobnienie, spowodowane stosunkami geografi- 
eznemi. 

Wieść, jakoby ks. Matylda Radziwiłłowa 
przyczyniła się głównie do wzięcia udziału w zje- 
ździe skierniewickim przez cesarza Wilhelma, oka- 
zuje się mylną, jak to uzasadnia berliński kore- 
spondent do urzędowego Prager Tageblatt. 

W Kroacyi sytuację stworzoną odbywające- 
mi się tam wyborami uważają za groźną i wy 
magającą obszernych środków ostrożności. Z Za- 
grzebia donoszą, że opozycya a szczegolnie pra- 
wica nadzwyczaj jest niezadowolona z wyniku 
wyborów sejmowych i złość swoją stara 
się objawić skandalami. Sloboda rozgadała się 
w początkach wyborów. Zapewnia ten organ, że 
świat zdumiewać się będzie nad potęgą i rezulta- 
tami otrzymanymi przez stronników Starcewieza, 
oraz nad upadkiem większości, tymczasem stron- 
nictwo uarodowe uzyskało trzy miejsca, któ- 
re straciła partya opozycyjna, która nadto nastra- 
szona jest przez teroryzm prawicy podczas bie- 
żących wyborów. Wład:e występują tymczasem 
przeciw burzycielom porządku tak w Zagrzebie 
jak w Zengg, a strennicy partyi narodowej mnie- 
mają, że staną się panami położenia za pomocą 
nowego regulaminu i powtórzenia środków stoso- 
wanych przeciw wichrzycielom na sierpniowej 
sesyl sejmowej. r 


Prasa niemiecka bardzo się zajmuje poruszoną 
w ostatniej mowie Beunigsena kwestyą bra- 
ku kandydatów do parlamentu niemie- 
cekiego. Wszystkie prawie stronnictwa, najbardziej 
zaś liberalne, z wielką trudnością mogą wskazać 
mężów, którzyby się tem, przez żelaznego księ- 
cia tak pogardliwie traktowanem rzemiosłem par- 
lamentarnem zająć chcieli. Niuktóre dzienniki 
przypisują to brakowi dyst poselskich. Przyjęcie 
mandatu pociąga za sobą wielkie ofiary pieniężne, 
tak, że przyjąć go może tyi:o bogaty albo urzę- 
dnik, który znów do partyi rządowej należeć 
musi. Inni sądzą, że ludzie dobrze wychowani 
nie chcą narażać się na szykany i ciężkie obra- 
zy, jakich zwykle doznają kandydaci podczas walk 
wyborczych. Najprawdopcdobniej jednak powodem 
tego braku kandydatów jest bezowocność walk 
parlamentarnych, zgniecionych żelazną ręką ks. 
Bismarka. 

Pewien rosyjski dyplo:nata, w bliskich pozosta- 
jący stosunkach z wiedeńskiemi sferami dyploma- 
tycznemi, zamieścił w petersburskich Nowostiach 
list, w którym podaje treść narad w Skier- 
niewieach. Według niego obmyślenie środ- 
ków przeciw anarchistom i rewolucyonistom głó- 
wnie zajmowało uwagę ministrów. Wykonanie 
umówionych ogólnych śryików obowiązuje tylko 
Niemcy, Austryę i Rosyę.. Dalej omawiane były 
kwestya egipska i franeusko-ehiń- 
ska. Co do kwestyi 'gipskiej — zgodziły się 
wszystkie trzy mocarstwa — Że ma ona w isto- 
cie rzeczy charakter ogólno - europejski i że 
rozwiązanie jej nie może nastąpić w ścisłem i je- 
dnostronnem znaczeniu. W tym celu zostanie 
zwołana nowa konferencja, a miejscem obrad bẹ- 
dzie prawdopodobnie Berlin, jażeli nie Paryż. (o 
się tyczy zatargów franeusko-chińskich, to sym- 
patye mocarstw są po stronie Francji, gdyż pod- 
stępna dyplomacya chińska stała się nieznośną, 
wskutek swych manewrów i ćwiczeń dla całej 
Europy, z wyjątkiem Anglii, ktorą inne mocar- 
stwa wprost obwiniają c podszezuwanie Chin na 
Francję. $ A 

Rosyjski minister spraw zagranicznych p. 
Giers ina wkrótce rozesłać, jak donoszą Z Ber- 
lina, notę zawiadamiającą państwa, które nie wzię- 
ły udziału w zjeździe skierniewiekiem 0 celu i 
zakresie rokowań między trzema mocarstwami. 


Szermierze reakcyi nabrali dziś i w 
Szwajearyi odwagi. Program Szwajcarskiej 
partyi ludowej, żąda rewizyi ustawy z 1874 roku 
o stanie cywilnym, ograniczenia swobody przeno- 
szenia się z miejsca na miejsce i prawa zawiera- 
nia małżeństw, utrudnienia rozwodów, przywró- 
cenia opłaty cłowej od trunków między poszcze- 
gółnymi kantonami i zawieszenia wolności zarob- 
kowania w utrzymywaniu gospód, zarobkowania 
niezmiernie ważnego w Szwajcaryi. Tak zwane 
Referendum, t. j. prawo sankcyonowania wszyst- 
kich ustaw i rozporządzeń organów związkowych 
przez naczelną władzę ludową, ma być zaprowa- 
dzone obowiązkowo w kantonach, z czego wynika, 
że ustawy i rozporządzenia władz związkowych, 
staną się prawomocnemi dopiero po udzieleniu 
im sankcyi przez większość kantonów. Tym spo- 
sobem dziewięć drobnych kantonów mogłyby 
ubezwładnić czynność ustawodawczą związku. 

Jeden z korespondentów dzienników niemie- 
ckich miał rozmowę z burmistrzem Brukaelii w 
sprawie ostatnich zaburzeń z powodu „nowej u- 
stawy szkolnej. Otóż burmistrz Brukselii oświad- 
czył, że spodziewa się, iż opozycya przeciw us a- 
wie szkolnej znów musi się zwrócić na tory le- 
galne, wszyscy przynajmniej przewódcy liberalni 
są tego zdania i w tym kierunku rozpoczęli już 
akcyą. Zajęto się też bardzo energicznie komu- 
nalnymi wyborami. Dalszych zaburzeń porządku 
nie spodziewa się już w dniu ogłoszenia ustawy 
zakaże wszelkich zebrań po ulicach 1 skonsygnu- 
je gwardyę obywatelską, lecz cofnie: ją w razie 
interwencji wojska regularnego, którą rząd za- 
myśla zarządzić. ZA 

Tylko wtedy należałoby obawiać 8Ię wielkich 
rozruchów, gdyby rząd przedłożył projekt ogra- 
niczający prawo komunalne. Zdaje się jednak, iż 
się rząd przed obawami takiemi nie cofnie i po- 
dobny*projekt Izbom przodłoży. 


Idąc za przykładem króla Humberta, przesłał 
papież pismo do kardynała Jacobiniego, w któ: 
rym oświadcza, iż w razie wybuchu cholery w 
Rzymie, będzie odwiedzać chorych nawet po za 
Watykanem. Zarazem wyznacza milion na urzą- 
dzenie szpitala cholerycznego, a zara- 


zem ofiaruje część własnych apartamentów na po- 
mieszczenie chorych. Według niektórych dzien- 
ników, pismo to papieża ma stanowić pierwszy 
krok do pojednania i do porzucenia dotychczaso- 
wej „niewoli watykańskiej“. Trudno jednak temu 
nwierzyć, aby papież zrzekł się swych pretensyi 
dziś, kiedy może po raz pierwszy od roku 1870 
stanowisko papiestwa jest nadzwyczaj silne. Wszak 
ultramontanie zwyciężyli w Belgii, wszak Bismark 
układa się z papieżem na stopie zupełnej równo 
ści, a i wa Włoszech nie zgasła jeszcze dawna 
popularność stolicy apostolskiej, a nawet papież 
mógłby wielu swych stronników do parlamentu 
włoskiego wprowadzić. 


Urzędowa Republ. france zamieszcza następne 
uwagi o zjezdzie w Skierniewicach: 
Nie jedna tylko chęć wytępienia anarchistycznej, 
nihilistycznej lub radykalnej propagandy lecz i 
inne motywa skłoniły trzech monarchów do zje- 
chania się w Skierniewicach. Uważałi bowiem za 
stosowne porozumieć się w ważnych kwestyach 
polityki zagraniczuej, które w tej chwili zajmują 
gabinety europejskie. Nie zapominajmy, żę ks. 
Bismark zjazd ten urządził — był na nim i do 
skutku go doprowadził. Alsacko- Lotaryngska Ga- 
zeta stwierdza też, że cesarzowie zwrócili swą 
uwagę napołożenie południowo wscho- 
dniej Europy. Punkt ten można było tylko 
z jak największą traktować ostrożnością. Czyż 
nie z powodu kwestyi bałkańskiej zaszły niepo- 
rozumienia między Rosyą a Austryą, którą po- 
parły Niemcy i czyż aie to właśnie wywołało 
rozerwanie potrójnego przymierza? Na jakiejże 
podstawie ma hyć ono teraz znowu odbudowane? 
Czyż może uchwalono pozostawienie tam status 
quo? Jednak zważyć nałeży, że Austrya rozciąga 
swój wpływ na Serbię i Rumunię. Rosya zaś na 
Bułgaryę i Czarnogórę. Któż mógłby jednak 
twierdzić, że współzawodnictwo obu mocarstw na 
tych poprzestanie granicach. Albo czy ma nastą- 
i — jak utrzymują niektóre dzienniki — po 
dział Turcyi? Pomijając, że i inne mocarstwa 
maja prawo wypowiedzenia swego zdania w tym 
względzie. W każdym razie rozwiązanie takie na- 
leży uważać za przedwczesne. Mimo to Porcie 
dziś już grozi niebezpieczeństwo. 

Rep. fran. donosi, że pogłoska, iż rząd 
chiński znów siara się zawiązać pokojowe ro- 
kowania nie jest pozbawiona podstawy. 


Mudir z Dongoli przesłał wiadomość o dwóch 
zwycięstwach Gordona 26 lipca i 80 sier- 
pnia br.; wojsko powstańców z Kordofanu zostało 
pobite. Chartum od oblężenia uwolnio- 
ne. Wiadomości te potwierdza pismo K hat e m- 
beja. Straty powstańców mają być bardzo zna- 
czne, Szejk Lidi zabity, a naczelnicy pokolenia 
Szejkisz mieli zaprzysiądz na koran, że fałszy- 
wego proroka wspierać nie będą. 


| E nom - mc 
Sprawy szkolne. 


(Suplenci ułamkowi). 
Lwów, 23 września. 


Do tylokrotnie już poruszanej sprawy suplen 
tów, przybywa obecnie jeden jeszcze moment, 
którego dłużej już milczeniem pomijać nie można. 
Mam tu na myśli tak zwane „ułamkowe* suplen- 
tury, więe pół i ćwierć suplentury, a nawet ó- 
semki. Inwencya to nie dawna, datuje się bowiem 
od lat mniej niż dziesięciu, a polega w tem, że 
do gimnazyum lub do szkoły realnej najmuje 
się nauczyciela z płacą roczną 300 złr., 150 złr., 
80 złr., i t. d. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności przypada naj- 
więcej tych ułamkowych zastępców na zakłady, 
które podlegają nadzorowi jednego tylko z inspe- 
ktorów krajowych, zakłady wschodniej Galicyi, 
gimnazyum akademiekie i Franciszka Józefa we 
Lwowie o ile nam wiadomo nie posiadają wcale 
takich cząstkowych zastępców. Z tego wypadało- 
by wnosić, że kreowanie pół-i ćwierć suplentar 
nie musi być nieuniknieną koniecznością, lecz jest 
raczej wynikiem osobistego upodobania. Jeśli bo- 
wiem podczas rozdziału przedmiotów nie może 
grono nauczycieli objąć wszystkich godzin wykła- 
dowych, natenczas porucza Się zwykle owe go- 
dziny nauczycielom za osobną remuneracją, a 
jeśli tych godzin jest kilkanaście, to przydziela 
się osobnego zastępcę. Dziś, prawdopodobnie ze 
względów oszezędności władze niechętnie eddają 
godziny nadliczbowe stałym profesorom, taniej 
uskuteczni bowiem to samo suplent, a ponieważ 
miałby godzin kilka lub kilkanaście, ale poniżej 
maximum, wymierza mu się płacę stosownie do 
owej liczby godzin. W ten sposób stać się mo- 
gło, że w pewnym zakładzie miał suplent 3 go- 
dziny tygodniowej nauki i pobierał rocznie kwotę 
kilkudziesięciu złr. Dodać tu należy, że ów czą- 
stkowy zastępca był żonaty, z rodziną i że po- 
siadał już vd lat kilku examin nau- 
cezycielski. Tej też oszczędności przypisać na- 
leży, że pewien zastępca, pracujący już od 4 lat 
na prowineyi, gdy go na własną prośbę prze- 
uiesiono do Lwowa, aby mógł przygotować się 
do examinu, otrzymał tylko połowę płacy w o- 
wym czasie, kiedy wśród wytężającej umysłowej 
pracy potrzebował jak najwięcej spokoju i nieo- 
glądania się za ubocznym zarobkiem. Kxamin 
wprawdzie złożył, ale brakiem odpowiedniego u- 
trzymania wycieńczył siły fizyczne do tego sto- 
pnia, iż wreszcie uległ chorobie. Na kilka tygo- 
dni przed Śmiercią otrzymał ponoś zapomogę. 

Jeśli mianowanie młodych wstępujących do- 
piero do zawodu zastępców z takim wymiarem 
płacy, musi powiększać mizeryę i stwarzać wcale 
nie korzystne stosunki dla powagi zakładu i gro 
na w nim zajętego, to juź wcale niczem nie da 
się usprawiedliwić, a tem mniej uzasadnić obei- 
nanie płacy zastępcom, którzy już kilka lat pra- 
cowali w szkole gorliwie i z dobrym skutkiem, 
a jest rzeczą anormalną, jeśli kilku takich pół. 
lub ćwierć zastępców pracuje równocześnie w je 
dnym i tym samym zakładzie. Poeóż dobierać 
trzech lub czterech nauczycieli i skazywać ich 
razem na nędzę głodowę, kiedy potrzebie uczyni 
zadość dwóch zastępców z pełną ilością godzin 
wykładowych i z pełną płacą 600 złr. 

W najnowszych czasach praktyka powyższa 
kreowania ułamkowych suplentów weszła W no- 
we stadyum, graniczące już z ostatecznością E xa- 
minowaneinu zastępcy nauczyciela, 
służącemu lat kilkanaście, przepoło- 
wiono płacę 600 złr. na to, aby dragą 
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połowę dać innemu, nowo zamianowanemu za- 
stępcy. 

„Jeśli ów pierwszy suplent źle pełni sw - 
wiązki, wtenczas byłoby kigik nia Ba 
sprawiedliwą rzeczą, zupełnie go usunąć, bez 
względu nawet na jego kilkunastoletnią aplikacyę; 
jeśli zaś jest dobrym i gorliwym nauczycielem, 
to czyni mu się niesłuszność, jeżeli kosztem jego 
i tak bardzo skromnej płacy mają być wynagro- 
dzone zasługi, lub pracowitość iunego kolegi. 

Dawniej, za rządów absolutnych, a nam nie 
przychylnych, wymierzano płacę zastępeom spra- 
wiedliwie — nauczyciel stały bez względu na to 
czy ma maksymalną ileść godzin wykładowych, 
czy nie, pobierał pewną stałę płacę. Zastępca 
nauczyciela miał zawsze 609/, te, płacy nawet i 
wtedy, kiedy mu brakowało kilka godzin do prze- 
pisanego maksimum. Obliczanie rocznej płacy w 
najrozmaitszych kwotach, jak n. p. 594 złr. 60 
et. it. p. uważamy za niesios.wne i uwłacza- 
jące tak władzy, jak i pobierającemu tę płacę 
która go stawia w rzędzie dziennych zarobników, 
płatnych od godziny; uwłacza zaś władzy dla te- 
go, żo zgodziwszy go od godziny, posiłkuje się 
takim suplentem często w zastępowaniu innych 
godzin naukowych, zajmuje go nadto innemi czyn- 
nościami, do których zastępca, będąc zgodzony 
od godziny, ze stanowiska prawnego wcale nie 
En. ajciekaryszę przy tem jest ta 

, że szko i ówi ni 
RAA rionnżć na ustawa nio mówi nie o 

W obec faktu, iż w szkołach średnich zastępcy 
nauczycieli przeważają dziś liczebnie stałych pro- 
fesorów, że zatem tworzą poważną część całego 
stanu nauczycielskiego, mniemamy, iż należy ich 
otoczyć większą opieką, aniżeli to się dotychczas 
działe. Rozdrabianie płacy prowadzi niezaprzecze- 
nie do podkopania powagi szkoły i powagi nau- 
czyciela, utrudnia zarazem w wysokim stopniu 
spełnianie obowiązków w takiej mierze, w jakiej 
władze wkładają je na nauczyciela. Pragniemy 
tem zwrócić uwagę Rady szkolnej, a przedewszy- 
stkiem jej prezesa p. Namiestnika, aby położył 
tamę tego rodzaju niefortunnym inowacyom, 
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_ W sprawie statutu „Sokoła“ wszelkie uwagi 
jakieby kto miał do poczyniewia, nadsyłać należy, 
jak nas informują, do Czytelni akademiekiej, która 
doręczy je komisyi układającej przeczytany na nie- 
dzielnem zgromadzeniu statut, 

Walne zgromadzenie krajowego Towarzystwa Ry- 
baekiego w Krakowie siódme z kolei odbędzie się 
d. 5 pażdziernika b. r. o godzinie 3 popołudniu 
w sali muzeum techniczno - przemysłowego. Porzą- 
dek dzienuy : a) sprawozdanie przewodniczącego ze 
stanu i czynności Towarzystwa za rok ubiegły; b) 
sprawozdanie kasowe za czas od dnia 12 paździer- 
nika 1883 r. do dnia 27 września 1884 r; e) wy- 
bór rewizorów ; d) wybór członków zarządu; e) u- 
chwalenie budżetu na rok 1885; f) wnioski zarzą- 
du i ezłonków. 

Lista wygranych numerów na loteryi fantowej 
z r. 1831 wyszła z druku nakładem komitetu lote- 
ryjnego, który ns żądanie dostarcza jej bezpłatnie. 

P. Helena Modrzejewska w powrocie z Amryki 
do Europy wręczyła dyrekcyi teatru „Hay market* 
w Londynie trzy sztuki polskich autorów w tłóma- 
czeniu angielskiem. Jakie to są sztuki i których au- 
torów, dziennik Zafe podający powyższą wiadomość 
nie wspomina. 

W koncercie p. Paderewskiego zapowiedzianym 
na d. 3 października oprócz p. Modrzejewskiej przyj- 
mie także udział p. Franciszek Bylicki. 

Przykry wypadek wydarzył się p. Emilii Salo- 
mońskiej powszechnie znanej i cenionej właścicielce 
szkoły muzycznej w naszem mieście Gdy powracała 
w zeszłą niedzielę ze wsi do Krakowa, spłoszone 
przez pijanicę konie wywróciły powóz, skutkiem cze- 
go p. Salomońska wraz z mężem odniosła dotkliwe 
skaleczenie, woźnica zaś złamał rękę. 

_ Stan zdrowia generała Chrystianowicza, który 
niedawno podczas manewrów tutejszych wojsk zła- 
mał nogę, znacznie się polepszył. 

Obywatelstwo honorowe w Rzeszowie otrzymał 
radca dworu p. Gustaw Knendich, dotychczasowy 
prezydent sądu. 

Praca prof. Gadomskiego statua Matki Boskiej 
postawioną będzie w pierwszych dniach października 
na placu katedralnym w Tarnowie. 

Na wystawę Tow. Przyj. Sztnk Pięknych na- 
deszły: Bakałowicza „Uczta z czasów odrodzenia“ 
Machniewicza dwa studya, Trębacza „Ubóstwo: i 
dwa studya, Gadomskiego W. „Popiersie mężczyzny“ 
z marmuru i takież z terrakotty, Teinara „Swaty“ 
rzeźba z drzewa. 

Z Sukiennic od wynajmujących Kkramiki chrze- 
ścian, otrzymujemy zawiadomienie, iż ponoszą oni 
znaczne straty, wskutek zaczepiania i nagabywania 
publiczności przez targujących w halli Żydów. Pu- 
bliczność kiakowska unikać zaczyna Sukiennic z przy- 
czyny, iż często bardzo targujące jakiś towar panie 
zostają przez przekupniów żydowskich złajane, a 
nawet zbezczeszczone, a nikt me czuwa nad zapo- 
bieżeniem, lub ukaraniem winnych. Wspominają tak- 
że o zanieczyszczeniu szyb w halli, wakntek czego 
w każdy mroczniejszy dzień egipskie ciemności pa- 
nują, miino to okna nie są wymywane, 

Nieposzanowanie obowiązujących przepisów obja- 
wia się u nas na każdym kroku. I tak: plany na 
nowe budowle winny być przez właścicieli przed- 
kładane do zatwierdzenia budownictwu miejskiemu, 
które w razie potrzeby czyni nad niemi stósowne 
uwagi i sprostowania; eóż jednak z tego, kiedy przy 
budowie wszystkie te polecenia nie znajdują uwzglę- 
dnienia bądź przez przesadną oszczędność, bądź przez 
upór właścicieli. Magistrat wyznacza wprawdzie za 
to grzywuy, złe jednak często usunąć się już nie 
da i ztego też mnoży się liczba budowli nieodpe- 
wiednich pod względem sanitarnym, bezpieczeństwa i 
w ogóle nie grzeszących trwałością. Dziwna rzecz, 
że właścicielom nie przyjdzie na myśl, iż w pier- 
wsZzym rzędzie dzieje się to na ich własną nie- 
korzyść, 

Dyrekcyi Muzeum Narodowego właściciel zbio- 
rów w Wiśniowcu na Wołyniu, uczynił propozycyę 
sprzedania cennych pamiątek i zabytków przeszłości 
ża ogólną sumę 10.000 rubli. Zbiory te. jak dono- 
siliśmy, mogą w krótkim czasie uledz przymusowej 
licytacyi i staną się pastwą handlarzy. 

Wypadek. Przedwczoraj wieczorem przybyły na 
Podgórze z Borku Falenckiego wieśniak, pędził konia 
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z taką szybkością, iż na dyszel swego Wozu, jak 
na widelec nadział konia jednego z krakowskich 
fiakrów. Winny chcąc uniknąć odpowiedzialności 
starał się umknąć i w szalonym pędzie goniony 
przez tłum ludzi znalazł się na Kazimierzu, gdzie 
rozbiwszy lampę gazową, © którą wozem zawadził 
przy niej dopiero został przytrzymany. : 

W Woli-Duchackiej odbyło się przedwczoraj przy 
znacznej liczbie pobożnych poświęcenie wybndowa- 
nej świeżo kaplicy. Chłopak wiejski w czasie tej 
uroczystości połknął cztero - centową monetę, a stro- 
skana matka wykrzykiwała iż zjadł cały woreczek 
z pieniędsmi. Maleowi udzielono lekarskiej pomocy; 
niebezpieczeństwo mu nie zagraża. 

+ Bernard Kalicki, chory od dłuższego czasu na 
rosstrój nerwowy, zmarł 21 b. m. zrana we Lwo- 
wie licząc lat 46. S. p. Bernard urodzony w roku 
1838, dostał się do domu znakomitego historyka 
Karola Szajnochy i będąc jego lektorem i sekreta- 
rsem, nabrał zamiłowania do umiejętności, której 
owocem były wydane w roku 1869 „Zarysy histo- 
ryczne*, Po powstaniu, w którem brał pośrednio 
udział, przeszedł w szeregi partyi konserwatywnej 
i odtąd na polu praktycznem zdobył sobie piękne 
stanowisko w Wydziale krajowym, gdzie po otrzy- 
maniu veniam studiorum, doszedł do posady sekre- 
tarza, obok której zajmował się gorliwie redakcyą 
pisemek lodowych i zarządem drukarni. 

Zmarli. We Lwowie zmarł nagle Dominikan kg. 
Antonin Żsk urodzony w r. 1807. Kur. lwow. u- 
trzymuje na podstawie bardzo szczegółowych donie- 
sień, iż śmierć ks. Żaka była następstwem zapro- 
wadzonej w konwencie lwowskim „obserwy*, która 
sprowadziła do klasztoru polskiego niemieckich Con- 
radów i Heindlów. 

Dla melomanów. Przedstawiono nam świadectwo 
opatrsone trzynastoma podpisami wybitnych muzyków 
w Galicyi, przeważnie lwowskich i krakowskich, iż 
pan Gustaw Hóussler w Krakowie, umie doskonale 
reperować zepsute lub stare skrzypce, powracając 
instrumentowi całą wewnętrzną i zewnętrzną war 
tość. W świadectwie tem powiedziano, iż podpisani 
pesiadają między Bobą przeszło 30 skrzypiec, które 
p. Hónsler w niespełna dwóch latach pod każdym 
względem doskonale i sumiennie zrestavrował. 

Nowa moda, Niema nic nowego pod słońcem, 
nawet... mody najświeższe są te, jakie panowały 
już przed kilkunastu laty. I tak, któż nie pamięta 
tych smuinych dla nas czasów, po upadku ostatnie- 
go powstania, kiedy być może — Że ze współczucia 
dla nas — zapanowała w dziedzinie mód damskich 
t. z. połonańsa t. j. kontusik z wylotami. Dziś 
moda ta powraca. Pierwszy początak dał Wiedeń, 
jak niektórzy ntrzymują rozentuzyazmowany muzyką, 
treścią, nawet kostiumami... operetki Millókera „Bet- 
telstadent* (Pałestrant) znanej i u nas z przedsta- 
wień artystów lwowakich. Toalety — a zwłaszcza 
kontusiki obu bohaterek tego utworu, tak spodo- 
bały się zgrabuym Wiedenkolu,iż z npodobania tego 
skorzystały „| ażrzynie strojów i odówieżyły da- 
wne polonaiSy. — Tym sposobem pojawiły sig na 
ulicach Wiednia jesienne kostinmy, gdzie kaftan 
ma krój kontnsza z wązkiemi rękawkami, z któ- 
rych zwiewają wyloty — podbite jasną materyą. 
Całość wygląda pięknie i robi bardzo miłe wraże- 
nie, Tualety takie pojawiły się już i u nas w Kra- 
kowie, i zyskają zapewnie wielkie rozpowszech- 
nienie, 

Car się bawi. Para carska przyjmowała przed 
południem 10 b. m. deputacye wieśniaków z Radzi- 
mińskiego, która wręczyła jej chleb i sól, następnie 
saó udali się carstwo w towarzystwie Wielkiego 
księcia Włodzimierza, księcia Saksen-Altenburg, hr. 
Woroncow Daszkowa, generała Werdera i hrabiego 
Wielopolskiego, jakoteż z większym orszakiem na 
kilkodniowe polowanie do leśniczowstwa Liubochenek. 

Zaraz po wyjeździe cesarzów niemieckiego i au- 
stryackiego, dano hasło do polowania. W środę 
więc o godzinie 1 w połndnie carstwo udali się na 
Korabkę i do Słomkowa pod Skierniewicami, gdzie 
paść miały pierwsza strzały. Na Korabce car stał 
sam na stanowisku, w ogniwi: kotła, przez 4 go- 
dziny, od 2—6 wieczorem, rozmawiał bardzo długo 
z leśniczym Wrzoskiem, wypytywał sią go o wszys- 
ko. Car był w wybornym humorze, nie wiadomo, 
czy skutkiem pomyślnego ukończenia zjazdu, czy też 
skutkiem zabioia własnoręcznie 15 zajęcy, 8 kuro- 
patw i bsżanta. 

W przerwie łowów carstwo byli podejmowani w 
lesie dwiema dzierżami mleka kwaśnego, które tą 
razą do rozbioru uhemicznego podane nie było. Cara 
i carową ugaszczał leśniczy Wrzosek, który także 
podawał carowej ładunki. Wśród gwarn i śmiechów 
car złapał knbeł, pobiegł do studni i chciał poić 
wierzchowca. Carowa ze szpierutą pobiegła za nim 
zacinając konia i goniąc cara. Wśród śmiechu i żar- 
tów cər wylał cały kubeł wody na konia oblewa- 
jąc earową. Słowem carstwo bawią się teraz z całą 
swobodą | 

Pedatek od zhytków i tytułów. Francuzki de- 
putowany rać . uy Giraud wystąpił w Izbie z 
projektem ustanowienia podatku od zbytków i tytn- 
łów aryatokratycznych. Każdy ojcice rodziny lub 
stojąny ma czele jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
przemysłowego. trzymający lokajów w Lberyi, pła- 
cić ma od Ee di po | fr. podali ra. 

je. Za tytuł księcia Prince pobierać nałeży po 
DuA Rui tytuł księcia Due po 45.000 fr. za 

artykułę „de* po 10.000 i t. d. Złośliwi utrzy- 
"r iż sek ton zatwierdzonym zostanie przy 
końcu XX wieku naszej ery lub później, zawsze Je” 
dnak przed końcem świała. 


Repertuar teatralny. 
We czwartek 25go: „Nowy dziedzic“ Świderskie- 
80; po raz trzeci. 
W sobotę 27go: „Za granicę!* czyli „Willa Blanc- 
mignon“, komedya w 3 aktach pp. Chivot i Duru, 
przełożył z franenskiego Z S.; poraz pierwszy. 


W niedzielę 28go: „Podróż po Warszawie“, Szo-|( 


bera, muzyka Sonenfelda. 
E a 
Z Galeryi sejmowej. 


—— 


Lwów, 20 wrseśnia. 


Straszliwie nudno było wczoraj na galeryi. Zale- 
dwie kilkanaście osób zebrało się i to samych no- 
wicyoszów, którzy przyszli podziwiać architekturę 
Iaby ustawodawczej | przygłądnąć się fizognomiom 
senatorów galicyjskich. Może i byli między niemi 
tak naiwni. że pragnęli usłyszeć Żywe głowo z ust 
wybrańców narodu, wkrótce jednak przekonałi się, 
że niedaremnie Tozw:eSzono tkaukę nad posłami ; 
żywe słowo odbija się od pajęczej siatki zmyślnych 


architektów, aby upaść niesłyszane i niesłuchane na 
okrytą kobiereami posadzkę sali sejmowej. Wiedząc, 
że na dzisiejszem posiedzeniu na porządku dziennym 
figuruje „czytanie“ — z czystem sumieniem posze- 
dłem do bufetu, którego właściciel ćwiczy się w 
„dodawaniu i „mnożenia* na swoją korzyść, a 
w „odejmowaniu* na niekorzyść swoich goś-i. Ze 
zdziwieniem zastałem tu więcej prawie posłów, jak 
Ba sali sejmowej, a że dziennikarze bywają „cier- 
piani“ i w najlepszych towarzystwach, nie minęło 
więc minut kilka, a zostałem zaproszony do stołn, 
gdzie żywa się dyskusya toczyła nad pytaniem, czy 
poseł p. Chrzanowski głosował za wnioskiem p. 
Hansnera, czy za p. Jaworskim ? Jakkolwiek lat kil- 
kanaście praktykuję w „fachu“ dziennikarskim, nie 
mogłem jednak zoryentować się o co panowie po- 
słowie spór wiodą, gdyż p. Jaworski również gło- 
sował ża wnioskiem p. Hausnera; nie roznmiejąc 
zag tej dyskusyi i hołdując w takich razach zasa- 
dzie wielu posłów, si tacussies — milczałem, aż 
znudzony jałową dyskusyą, udałem się do drugiego 
stołu, gdzie bardzo poważnie odczytywano jakiś akt. 
Nieco niedyskretnie „wkręcłen* się do towarzy- 
stwa, ale trudno, dziennikarska żyłka skłoniła mię 
do tego — zajrzałem przez plecy czytającego i uj- 
rząłem napis: „Wniosek naglący*. Prawie osłupiały 
czytałem słowa, które może niedokładnie, ale w 
każdym razie zasadniczą myśl wniosku powtórzyć 
się ośmielam. 

Na papierze welinowym z firmą k. k. Laendęr- 
bank stały mniej więcej te słowa: 


„Zważywszy, że na posiedzeniach sejmowych ys 


wa zaledwie 80, posłów, na 154 wybranych; 

„zważywszy, Że jak wiadomo z ust dostojnego p. 
marszałka, zaledwie kilkunastu posłów prosiło o ur- 
lopy ; 

„zważywszy, że notorycznie jest wiadomem, iż 
wielu z posłów, po dni kilkanaście, a czasem i przez 
całą sesyę nie bywają na posiedzeniach, a mimo to 
najskrupnłatniej upominają się o dyety ; 

„zważywszy nakoniec, że wielu z posłów, chociaż 
miejsce ich zamieszkania i okręgn wyborczego jest 
jakaś nędzna okolica galicyjska, każą sobie jednak 
płacić koszta podróży z Wiednia i do Wiednia; 

Sejm raczy uchwalić : 

1) Posłowie urlopnicy nie pobierają dyet ; 


2) Posłowie, którzy nie otrzymawszy urlopn nie 


zjawią się w Sejmie choćby tylko na trzech posie- 
dzeniach z rzędu, tracą prawo do dyet w ubiegłym 
tygodniu. 

3) Koszta podróży*wypłaca się jedynie z miejsca 
stałego zamieszkania posła, 

Uzyskane tym sposobem oszczędności w wydatkach 
krajowych przeznaczy Sejm na utrzymanie nowego 
dziennika politycznego we Lwowie, z wybitną bar- 
wą ultra konserwatywną, o powstaniu którego od 
dawna donoszą już pisma, a co leży w interesie 
ojczyzny, kraju, państwa i dynastyi, 
czemn jednak „prawica* zaradzić nie chce, a na co 
k. k Laenderbank nie ma już funduszów, zwłaszcza 
że instytucya ta dość znaczne wydatki na podobna 
cele ponosi, a nawet literackie prace zakupnje.* 
Podp Rappaport. 

Proszę sobie wyobrazić moje zdziwienie po prze- 
czytaniu tego wniosku. W pierwszej chwili przyszła 
mi myśl egoistyczna, mianowicie, powstał w głowie 
mojej projekt napisania kilkadziesiąt „listów do przy- 
jaciela*, w których wyparłbym się wszystkich mo- 
ich dotychczasowych korespondencyj w Nowej Re- 
formie, nie wyłączając nawet listów z „galeryi*, 
aby mieć należyte alegata do podania, w którem u- 
praszałbym o posadę przy założyć się mającym or- 
ganie; prosta jednak uczciwość (według dzisiejsze- 
go słownika: głupota) zwyciężyła, wystąpiłem więc 
otwarsie ze zdaniem, że zgadzam się zupełnie z 
wszystkiemi „zważywszy* wniosku, gdyż istotnie 
oburzającą bywa Śmiałość niektórych posłów, któ- 
rzy tygodniami nie bywają na posiedzeniach, a zgła- 
szają się po dyety, chociaż wiedzą, iż Sejm zmuszo- 
szony bywa ze względów oszczędności odmawiać za- 
pomogę prawdziwie potrzebnjącym i zasłużonym, nie 
radziłbym jednak głosować za sposobem użycia u- 
zyskanych oszczędności, gdyż 1) Sejm nie może się 
narazić na Śmieszność, 2) z funduszów krajowych 
nie można utrzymywać pisma dla jednego stronni- 
ctwa, 3) nie ma najmniejszej potrzeby zakładania 
takiego organu, istnieje bowiem we Lwowie pismo 
które za małem wynagrodzeniem umieści wszystko 
co zechce „Laenderbank* i jego przyjaciele poli 
tyczni. 

Jeżeli po przyjęciu wniosku p. R. i towarzyszy 
znaleźliby się jeszcze posłowie, którzy nie będą u- 
częszczać na posiedzenia, w takim razie albo nale- 
żałoby je użyć na wydatki krajowe, a tem samem 
zmniejszą się nieco niedobory, albo utworzyć z tego 
fundusz na założenie „szkoły dla kandydatów na 
posłów“, której potrzeby podejmuję się dowieść, 
a program nauki na Żądanie wypracować. 

Zauważyłem, że przemówienia moje zostało naj- 
gorzej przyjęte i zaledwie skończyłem, wszyscy ode- 
szli, zostawiając muie samego. Zwróciłem się do są- 
siedniego stolika, przy którym gwarzyło dość głośno 
kilku „dzikich“. Chciano ich nazwać „luźnymi*, 
wyraz ten nie przyjął się jednak, Sejm bowiem 
stara sią we wszystkiem naśladować parlament wie- 
deńgki. Dzicy obrali sobie za przedmiot do gawędy 
prepozycyę Wydziału krajowego w sprawie wyboru 
członków Rady nadzorczej Banku krajowego, w myśl 


bowiem statutu ustępują losem dotychczasowi człon- 
kowie pp. Bohdan, Kieszkowski i Żywieki, a p. To- 
rosiewicz zrezygnował z tego zaszczytu, ponieważ 


nie mógł strawić dyrektora dr. Zgórskiego. Wydział 
krajowy proponuje, aby wylosowanych radców pono 
wnie powołać do tego urzędu, w miejsce zaś p. 
Torosiewicza Wybrać hr. Scipiona del Campo, który 
nie jest ani Scipionem afrykańskim, ani azyatyckim, 
lecz naszym, a raczej łańcuckim „z Łopnszki wiel- 
klej”. Otóż i „dzicy“ występywali bardzo ostro prze- 
. : Apd 

ciw tej kandydaturze, szczególnie z tego powodu, że 
hr. Scipio należy do „prawieyć, czy „padolaków* 
w ostatnich dniach zmieniono firmę), a najmocniej 
atakował przysztego radcę Bankn, jakiś całkiem 
czarny „dziki“, który zarzucał hrabiemu, że niegdys 
hołdował zasadom demokratycznym i postępowym, 
a obecnie przeszedł w szeregi ultrakcnserwatywne, 
zacofano rządowe. Ponieważ Znam zdolności finanso- 
we hr. Scipiona, ZSniewało moje to, że w sprawie 
czysto finansowej zapatrywania polityczne odgrywają 
główną rolę, dla tego wmięszałęem się do dyskusji. 
Najpierw zaznaczyłem , że jąko „Scipio łańcucki“ 
mnsi należeć tam, gdzie „panujący dom“ w ziemi 
łancuckiej należy, zieSztą hr. Scipio jest patryeyu- 
szem czystej krwi, „powinien więc zasiadać po pra- 
wiey. Wydział krajowy proponując hr. Scipiona na 
członka Rady Banku krajowego, nie miał jego za: 
patrywań na oku, lecz jego zdolności, szczególnie te- 


raz, gdy Bank krajowy znajduje się w peryodzie, jach transwersalnych upoważnia bilet trze- 
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w którym każda instytucya wydaje na Świat swoje 
„papiery“, a hr Swipio jest doskonałym znawcą 
„papieru.* 

Argumentacya moja nietylko że nie przekonała 
„dzikich“, lecz wręcz wywołała oburzenie, eo zmiar- 
kowawszy, umknąłem napowrót na galeryę, zkąd do- 
strzegłem , że reprezentant rządu nie słucha wcale 
iuterpelacyi p. Gorajskiego i towarzyszy, do wy80- 
kiego rządn wystosowanej. Poczem p. marszałek ze 
wzglęłu na sabath i niedzielę naznaczył następne 
posiedzenie dopiero na poniedziałek. 


Sprawy sądowe. 


Kraków, I9 września. 
(Bartłomiej Kitka oskarżony o podpalenie.) 
Dziś rozpoczęła się przed Trybunatem przysię- 
głych rozprawa, która z tego powodu jest inte- 
resującą, że Trybunał kasacyjny zniósł wyrok wy- 
dany w poprzedniej rozprawie w dniu 5 lutego 
b. r. odbytej wraz z werdyktem sędziów przy- 
sięgłych i polecił ponowną rozprawę przed sądem 
przysięgłych w Krakowie przeprowadzić, dalej i 
z tego także powodu, że podsądny jest rzadkiem 
indywiduum. Jest to włościanin z okręgu krako- 
wskiege, nieumiejący ani czytać ani pisać, na- 
tchniony duchem proroczym, który w swojem 
tłumaczeniu się używa wyrazów mistycznych, a 
patrząc w jego oczy, do sufitu sali sądowej cią- 
gle zwrócone, rzec można, że podsądny jest zna- 
chórem. 


'Trybunałowi przewodniczy r. s. k. Matyas, 
Prokuratoryą zastępuje p, Fetter, oskarżonego 
broni adwokat dr. Abłamowicz. 


Akt oskarżenia, wydany jeszcze we wrześniu 


z Nawojowej góry pochodzącemu, 45 lat liczące- 
mu, żoaaiemu, bezdzietnemu, wyrobnikowi, dwa 
razy za kradzież i dwa razy za bitkę karanemu, 
że w Nawojowej górze w d. 14 maja 1883 pod- 
łożył ogień w stodole swego szwagra Kazimierza 
Urbańczyka, wskutek czego stodoła ta wraz z słomą 
i sianem i budynkami sąsiedniemi Michała Che- 
chelskiego i Jędrzeja Rudnickiego spłonęła. Szko- 
da wynosiła wyżej 1000 złr. 

Do rozprawy wezwano 20 świadków, z których 
jeden, dla obrony ważny, włóczęga Wincenty Bo- 
gacki do rozprawy nie stawił się, ponieważ mu 
wójt wezwania nie doręczył,, Mówimy ważny dla 
obrony świadek, albowiem w zeszłym roku z po- 
wodu świadka została rozprawa przeciw Bartło- 
miejowi Kitce wyznaczoną po prawomocnym akcie 
oskarżenia odwołaną, gdyż w październiku 1883 
zgłosił się do sądu powiatowego w Krzeszowicach 
Bogacki, komornik Bartłomieja Kitki, przyznające 
się zupełnie i szczegółowo, łe on w stodole Ur- 
bańczyka ogień podłożył, podając za powód, że 
Urbańczyk mu za robotę nie zapłacił i córkę 
swoją Maryannę z8 żonę nie dał. 

Zarządzoue w tej mierze dochodzenie przeciw 
Wiucentemu Bogackiemu wykazało oprócz licznych 
sprzeczności w jego przyznaniu się także, że po- 
dany przez niego powód do podpalenia był nie- 
wiarogodny i nieprawdziwy, gdyż Urbańczyk mu 
za robotę należycie zapłacił, a o zalecaniu się do 
ładnej Marysi, tem mniej o żądaniu jej ręki żadnej 
mowy nigdy nie było. W toku dochodzeń tych 
odwołał Bogacki swoje przyznanie i usprawiedli- 
wił to tem, że chciał mieć jąko włóczęga bez- 
płatne utrzymanie w więzieniu przez zimę. Pro- 
kuratorya państwa dochodzenie dalsze przeciw 
niemu zaniechała, akta tej sprawy sądowi pow. 
w Krzeszowicach do postąpienia sobie przeciw 
Bogackiemu o oszustwo odstąpiła i tenże sąd 
skazał go na 14 dni aresztu za to oszustwo. 

Przy przeprowadzonej w dniu 5 lutego b. r. 
rozprawie było rzeczą naturalną, że oskarżony 
Bartłomiej Kitka opierał głównie swoją obronę 
na tem, że nie on, lecz Wincenty Bogacki ogień 
w stedole Urbańczyka musiał podłożyć, a ponie- 
waż tenże Bogacki był do rozprawy jako świa- 
dek wezwany i znów Bartłomieja Kitkę, oskarżat 
zaś z rozprawy się okazało, że możność nie jesł 
wykluczona, iż Kitka Rh do podpalenia 
namówił, zwłaszcza że Kitka przed więźniami, 
którzy w czasie aresztowania Kitki karę w Krze- 
szowicach odsiadywali, przyznał, że do tego pod- 
palenia dwóch należało, przeto Trybunał posta: 
nowił świadka Bogackiego nie zaprzysiądz i zara- 
zem także odmówił żądaniu prokuratora, aby 
ewentualne pytanie pp. Przysięgłym zadać na 
współwinę Bartłomieja Kitki. 

Przysięgli na główne pytanie co do Kitki, ja- 
ko bezpośredniego sprawcy podpalenia, 8 głosy 
odpowiedzieli przecząco i na podstawie tego wer- 
dyktu Trybunał uwolnił go od oskarżenia. W sku- 
tek zażalenia nieważności prokBratora, zniósł Try- 
bunał kasacyjny rzeczony wyrok i przekazał tę 
sprawę do ponownego orzeczenia tutejszeiau 84- 
dowi. | - 3 

Przy dzisiejszej rozprawie, zmienił oskarżony 
Kitka system swojej obrony i zeznał. że Urbań- 
czyk sam swoją stodołę podpalił, aby jego potę- 
pić i do kryminału wsadzić, bo już dawno na to 
czychał. Na pytania przewodniczącego i przedsta- 
wienia mu lieznych poszlaków, winę jego wyka- 
zujących, odpowiada oskarżony wymijająco, od- 
wołuje się zawsze na Urbańczyka, jak go krzy- 
wdzi, jakby chciał on z nim w zgodzie żyć i 
przytem odpowiedzi jego są namaszczone takim 
mistycyzmem, iż zdawać się może, że podsądny 
natehniony duchem proroczym wszystko przewi- 
duje, co się w przyszłości stanie, bo jak poda- 
je, wszystko mu się naprzód „obśniewa*. 

(Dok. nast.) 
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Dział ekonomiczny. 


Wydział towarzystwa leśnego galicyjskiego 
podać może nareszcie do wiadomości P. T. członków 
zamierzających wziąć udział w walnem zebraniu 
w Przemyślu, że dyrekcye kolei przyzwoliły na ni 
żej wymieniony opust z ceny jazdy pociągami 
zwyczajnemi. 

Na kolei Karola Ludwika, upoważnia bilet 
pierwszej klasy do jazdy drugą, bilet zaś drugiej 
do jazdy trzecią klasą, do Przemyśla i napo- 
wrót. Bilet więc nabyty nie oddaje się w Prze- 
glu. Na kolei Arcks. Albrechta i Dnie- 
strzańskiej, upoważnia półtora biletu trzeciej 
klasy do jazdy drugą. Na kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej i na galicyjskich kole- 


r. Z., zarzuca podsądnemu Bartłomiejowi Kitee 
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ciej klasy do jazdy drugą, zaś pół biletu drugiej 
do jazdy trzecią. Nakoniec pierwsza węgier- 
ska kolej przyznała opust 25 procentowy do jazdy 
klasą drugą. 

Bilety jazdy wydawane będa za okazaniem przy 
kasie karty legitymacyjnej Towarzystwa i są ważne 
od 25 września do 3 października 


kazało d. 19 b. m. wykonania tej uchwały gmin- 
nej, gdyż sprzeciwia się ona obowiązującym 
ustawom. 

Gdyby reprezentacya gminna w Trautenau da- 
lej interweniowała w tej sprawie, władze nie za- 
niechają nadal postępewać w myśl obowiązujących 
ustaw. Namiesinik uważa za główne swe zadanie 
utrzymanie porządku w kraju, i przestrzeganie, aby 
mieszkańcy bez różnicy narodowości swobodnie 
używali praw zagwarantowanych ustawami. Będę, 
rzekł namiestnik, występował stanowczo przeciw 
wykroczeniom, gdziekolwiekby one się wydarzy- 
ły. Odpowiedzi dane w obu językach, przerywały 
często huczne oklaski. 

Bruksela, 23 września. Wieczór panowało wpra- 
wdzie wzburzenie umysłów, porządek jednak nie 
został naruszony. Tłamy ludu, które przeciągały 
przez ulice śpiewając i hałasując, rozprószyła po- 
licya bez oporu. Dyrektor dziennika National, 
otrzymał rozkaz opuszczenia kraju, z powodu 
gwałtowego artykułu, przemawiającego za repu- 
blikańską formą rządu. 

Perpignan, 23 września. Siedmiu żołnierzy 
z podoficerem na czele przekroczyło granicę, wo- 
łając: „niech żyje Zorilla!*. Mieli oni podobno 
zabrać ze sobą kasę pułkową. Żandarmi rozbroili 
ich i odprowadzili do Perpignanu. 

Rzym, 23 września. Voce Verita donosi, że 
burmistrz objawił życzenie wyrażenia wdzięczno- 
ści ludu rzymskiego papieżowi, z powodu proje- 
ktu urządzenia przez tegoż szpitala cholerycznego 
w Watykanie; papież wyraził zadowolenie z po- 
wodu tego postępku, który wielki zaszczyt bur- 
mistrzowi przynosi. 


Targ zbożowy na Baranie i Kieparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo przemysłowej kra- 
kowskiej w dniach 22 j 28 września. 

Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baran, jako 
po świętach starozakonnych, był bardzo mały. Naj- 
więcej dowieziono pszenicy, następnie żyta, daleko 
zaś mniej jęczmienia. Owsa i nasion strączkowych 
nie dowieziono. Ceny od ostatniego targu prawie 
żadnej nie uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. od 39—42'/ą 
złp., żyto za 227 fnt. od 30—33'/, złp., jęczmień 
za 202 fnt. od 28 — 3014 złp. 

„ Obrót na dzisiejszym targu kleparskim pomimo 
niewielkiego dowozu był bez ożywienia, tendencya 
dość mdła, a ceny tylko z trudnością zdołały się 
utrzymać z ostatniego targu. Z kupców zagranicznych 
żadnego nie było, przez co i pokup pszenicy na 
wywóz był ograniczony, na miejscowe zaś potrzeby 
także nie wiele zakupiono, za to dość znaczne par- 
tye pszenicy i żyte złożono na wsypki. Inne produ- 
kta jak żyto, jęczmień i owies, płacono po cenach 
mniej więcej z ostatniego targu. Nasion strączkowych 
był brak, lub też ceny są dość wygórowane, przez 
co stagnacya w obrocie. 

Rzepak wzmocnił się w cenie, 

Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica żółta . . . . 8:10 870| Neapol, 23 września. Od dnia 21 b. m. od go- 
n CZErWOna. 8:25  9'—|dziny 4 po południu do dnia 22 b. m. godziny 
| „ biala 820 9 —|+ po południu wydarzyło się 241 wypadków cho- 
Żyto polskie 725  750jlery, 114 śmierci. 
„ galicyjskie %10 7:30] Madryt, 23 września. W ostatnich 24 godzi- 
Jęczmień browarny 750 8: |nach zaszło w Hiszpanii dziewięć wypadków cho- 
» _ pośledniejszy 6-75 715jlery, z których jeden wydarzył się w Getafe pod 
Owies. 9% 6:86 7:10] Madrytem. 
Groch 10:50 1250) Londyn, 23 września. Biuro Reutera donosi, 
Fasola —.— —'—|że Wolseżay nakazał wstrzymanie się z przesył- 
Wyka . —— —'—|kami wojska do Egiptu. Wskutek pomyślnych 
Kukurydza —:— —'—|wiadomości z Chartum ma być zmniejszona licz- 
Proso 750  8:50|ba żołnierzy w ekspedycyi nilowej. 
Jagły . 13— 1450| Shanghai 23 września. Do Timesa donoszą 
Tatarka . . ©. 9—  950]z d. 22 b. m.: Blokada portu Woosung postępu- 
Rzepak 12-— 1250ļjje żwawo; dla neutralnych okrętów ma być po- 


Koniczyna biała bo. Fa WE 

Biała, 20 września. Płacono za 100 kilogram. psze- 
nicy 9:60, żyta 7:20, jęczmienia 8*—, owsa 6:75, 
kukurydzy 8-—, grochu 10:—, fasoli 9'— , socze- 
wicy 24:—, jagły 12'—, tatarki 7:50, bobo 00—, 
ziemuiaków 2-80, siana 2-60, konicza 8'10, słomy 
1-70, wełny 90:—180, Inu 20-—, konopi 25*—. 

Wadowice, 18 września. Płacono za 100 kilogram. 
pszenicy 9'55, żyta 8-38, knkurydzy 0'—, jęczmie- 
nia 7:77, owsa 6:70, ziemniaków 2:40, siana 2:60, 
słomy 230. 


—— —'—|zostawione przejście otwarte. 

Kair, 23 września. Telegram konsula francu- 
skiego potwierdza wiadomość o zaniechaniu oblę- 
żenia Chartum, okolica oczyszczoną została od 


powstańców. 


o 
Kursa telegraficzne. 


Pzialojsia | Z dnia pe- 
8. 3 m št | przedniego 


Wiedeń d. 33 września 1884.3 


Lwów, 20 września. (Spraw. Banku rolniczego). o brail, Leia F. og s | 
Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa] „ srebrna : EW A. 81:85 51-90 
czerwona 7:25 do 8*—, biała 7'25 do 8 —, na ter- eel e 2 3 w: pp z. F 
mina 7:50—8*00 (uspos. lepsze); żyto gotowe 6 40 |9 lo penta złota ig.. . . 65 29. 
do 6-75, na termina 615—6'40 (usposob. lepsze); | Lay e r. 180 „Pora. - - aeae | 13248 
owies obroczny 5:50—6 — (usp. spokoj.); jęczmień | Akcye Banku Austro-węgierskiego. | 8E0-— | 860-— 
gotowy 0— do 0:00 — na termina 6:— do 7— cz we austr.. . . . nk, aa 
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(nowy poszukiwany) ; rzepak nowy 11 75 do 12 — |Napoleondor | . . 9-66 9-67 
(usposobienie spokojne); groch 0— do ——, Lombardy E 14850 | 149— 
(usposobienie spokojne); wyka 0'— do 0*— (uspo- | Losy x r. 1864 . . . 171-50 | 12150 
sobienie spokojne); bobik 0— do 0:— (nsposobie- reż pr godz s B= 
nie spokojne); hreczka 0:— do 0— (usposobienie : 3 i A 
spokojne); kukurydza 0:— do 0:— (usposobie- m PA 7 Ph 19130 8 
nie słabe); chmiel za 50 kilo 50— do 70:— | Losy Prem. Węg. . . . 11640 | 11440 
(usposob. mdłe); koniczyna czerwona —'—  do|Akcye kol. Kosz. Bogum. . 14176 | 147-75 
—ra=zskiała: 840 A= (bez popytu); spiry- Ako kol. półn. zach. austr. . AH 175:75 
tns za 10.000 It. pret, 29:50 do 30—, na termi- Geje Listy mA piata p, BRO 
na 28:50 do 29'— (usposobienie lepsze). Akcye kol. siedmiogrodzkiej. 108775 | 125-75 
———— Marka WE « « NO 59:€0 59-56 

Targ na bydło. Wiedeń 22 września Na dzi-|Buble . . ,. » . . zm ka. 
siejszy targ spędzono 509 węgierskich, 1634 gali- = 5 
cyjskich a 885 niemieckich wołów, razem 3120|  Usposebisuie giełdy: stałe. 
sztuk. Spęd był liczny i przewyższał zeszłotygodnio- ! A 
wy o 350 sztnk. Ceny spadły o 1 złr. Targ był| Berlim d. 23 września 1884. 
ożywiony. Banknoty austryaó. . 16 *36 

Płacono: węgierskie opasowe po 59:—62', prima Wo SĘ aj” a 
po 62':50—64*, wyjątkowo po 655; galicyjskie opa-| Ruble . | | | i 707 26 
sowe po 59'—62', prima po 62'50—64* a nawet|6*/, Listy saat. król. polsk. . 64:20 
66"; niemieckie po 60:—65* na 1 ctn. — Z po-|4/4 » likwidacyjne . . . . 118% 
wodu święta żydowskiego odbędzie się najbliższy | AFsJe Karola Ludwika . ł 


„ kredytowe PE 
ECA aa) 


Odpowiedzialny Redaktor - 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się dla Szan. 
Prenumeratorów miejscowych i zamiejscowych 
Prospekt „Tygodnika powieściowego“, wycho- 
dzącego w Poznaniu, nakładem księgarni N. Ka- 
mieńskiego i Spółki. 


targ na woły dopiero we wtorek $0 b. m. 


Telegramy „Nowej Reformy': 
(Prywatne.) 


Wiedeń. 23 września. Na tegorocznej sesji ra- 
dy państwa przedłożony zostanie wniosek o bu- 
dowie nowego gmachu dla czeskiego wyższego 
gimnazyum w dzielnicy Nowego-Miasta w Pradze. 

Wiedeń, 23 września. Dziś odbyła się w kan- 
celaryi uniwersyteckiej, jak tego ustawy wyu aga- 
ją, ceremonia oddania godności rektora, przez by- 
łego rektora prof. Langa, w ręce prof. dra Zschok- 
kego, obranego rektorem na obecny rok szkolny. 
Wskutek tego i głos wirylny w Sejmie, który 
miał prof. dr. Lang, przechodzi obecnie na pro- 
fesora Zsehokkego. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Praga, 23 września. Na Sejmie odpowiedział 
namiestnik na interpelacyę p. Mattuscha, iż na- 
tychmiast po otrzymaniu pierwszych wiadomości 
o nieporządkach, polecił burmistrzowi i wicebur- 
mistrzowi w Libereu (w Reichenbergu), ażeby 
wspólnie z radą miejską i radeami miejskimi 
przedsięwziął wszystkie środki dla zabezpieczenia 
i utrzymania spokoju i porządku, a zarazem u- 
dzielił wszelkiej pomocy komu potrzeba. Namie- 
stnik polecił dalej przeprowadzić potrzebne śledz- 
twa i zawiadomić sądy dla przeprowadzenia do- 
chodzenia karnego. O ile mu wiadomo „ władze 
nie żaniechały poczynić jak najenergiczniejszych 
środków, w celu przywrócenia porządku. 

Od 16 bm. nie było żadnych zaburzeń. Co się 
zaś tyczy zajść w Trautenau, odpowiedział, że 
z przykrością można spostrzedz Z protokołów po- 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 
Do Lwowa: kuryer.: osobowy: posp: mięsz.: 
Kraków odj.: 9.ş rano 10., rano 9.,; w. 10.,, w. 
Lwów przyj.: 5.1g P-P- 9. W. 5.6 TR. 11., arD, 
Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 
Kraków odj.: 6.,, rano | Tarnów przyjazd: 9., rano 
JRzeszów _„  12.,, POP. 
Do Wieliczki: Kraków odjazd: 11., przed poład. 
Wieliczka przyj.: 11. przed połud. 
Przychodzą do Krakowa: 
Ze Lwowa: osob.: kuryer.: miese.: posp.: 
Lwów odjazd: 3.4g rD. 12.,, POP- 44, W. 10.6 wn. 
Kraków przyj.: 2.45 PP- 81g W. 5070. Ó.4 ran. 
Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd: 1.,, pop.| Kraków przyjazd: 7., w. 
Tarnów n Aree Pop. 
Z Wieliczki: Wielieska odjazd: 6.,, wieczór. 
Kraków przyjazd: 6.,, 


jedzenia rady miejskiej z d. 17 b. m. że repre- Z Wiednia: i OSo00wy: nospieszny: mieszany: 
aita aniy ka rzeczy w myśl interpe-| Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 24, pop. 
lacyi uchwaliła przesłać wzmiankowane w interpe- Kraków przyjazd: 9,4 w. 8.w W. 7.4, rano 
lacyi pisma do „fabrykantów, kolei połnoeno-za- | 080 mięszany: kuryerski; 
chodniej i właścicieli domów, którzy sklepy| Wiedeń odjazd: 8 go W. do W. 11 w nocy 


wynajmują Czechom. Starostwo w Trautenau za- Kraków przyjazd: 9.,; rano B.sq pop. 8.5, rano. 


4 Nr. 220. 


swego pobytu w Krakowie zdołałem so- 

bie uzyskać uznanie Szan. Publiczności, 
spodziewam się więc, Że i nadal zaszczycany 
będę Jej względami. 


owróciłem do Krakowa i udzielam lekceyj|Nr. 2614. 
P jak poprzednio. — W czasie dłuższego 


Z poważaniem 
Jan Braun, 


952 13 nauczyciel gry na cytrze- 


LEON PASSYGA 


krawiec męski w Krakowie 
ulica Sławkowska, 2-, naprzeciw 
klasztoru Marków, 
poleca swój 


Magazyn sukien męskich, 


zaopatrzony w towary jesienne i zimowe, przyj- 
muje po umiarkowanych cenach wszelkie zamó- 
wienia tak ze swych, jak i od osób prywatnych 
przyniesionych materyj, również wszelkie prze- 

rabiania i reperacye. 973 16 


—— 


4. Za imke OOP u | 


Pozyczki 
na Hypotekę drugorzędną 


zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rymek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjamu- 

je się bez pretensyi. 284 63 


Dwa dyplomy honorowe 
i medal państwowy. 


M. HEYDENREICH 
Fabryka wyrobów oczkowych 


14, ul. Jagiellońska we Lwowie. 
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych. 

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony. 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su- 
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousianey*. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jumel*, z nici francuskich „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z urwa 
łości, jak i z sumiennego ich wykoń- 
czenia. 798 7 52 


"SKŁAD $ 
FORTEPIANÓW 


i wypożyczalnia 
poleca się Szan. Publiczności. 
Piac Szczepański Nr. 9. 
Q BRONISŁAWA GABRYELSKA. 
9 961 12 12 
COO©C©©C©E©©O©©©© 


Vvażne!? 


dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dła wszyst 
kich oddziałów wojska dostarcza po nader 
nmiarkowanych cenach, a mianowicie: 


dla piechoty od 120 do 150 złr. 

„  kawaleryl 150 „ 200 , 

„ artyleryi „ 125 160 
medyków 140 „ 160 


firma 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica §. Anny. 
p~ Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy się. 866 24 30 


601124 w krakowie. 

Rynek główny L 29 przy pałacu „pod Baranami”, 
Polaca swój magazyn pościeli własnego wy- 
robn i skład łóżek żelaznych. 
Wyprawy pościelowe, kołdry jedwabne, atła- 
Bowe, kaszmirowe i z atłasu wełnianego, ma- 
terace z włósia i sprężynowe, poduszki z pie- 
rza i włósia, kołdry fanelowe, pikowe i try- 
kot, kapy na łóżka w najnowszych dese- 
miach i materyi. Dery na konia. i angielakie 
kołdry pluszowe do podróży. 
Najnowsze waty wełniane de watowania pa- 
let damskich i męskich. 

M Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa 


nnn e 


( DX EK 2I ELI 


ę 


A AMAZRARE 


:9:$9:©:$:$" 


Q:$ 


Magistrat miasta Podgórza podaje do wiadomości, że w dniu 
8 października 1884 roku, o godzinie I0 zrana, odbędzie się licyta- 
cya ustna i za pośrednictwem ofert na wydzierżawienie wapiennika, 
to jest prawa wypalania wapna z pokładów kamienia wapiennego na 
parceli grunt. L, k. 416 wraz z domem mieszkalnym pod Nr. 200 
położonym i z wszelkiemi budynkami do niego należącemi na prze- 
ciąg jednego roku, to jest na czas od | stycznia do 3i grudnia | 
1885 roku. Chęć licytowania mający obowiązani są złożyć wadyum 
w kwocie 200 złr. wal. austr. 

Licytujący zapomocą ofert, winni takowe złożyć najpóźniej do 
godziny 10 zrana w terminie lieytacyi; później złożone oferty wcale 
uwzględnione nie będą. 

Licytacya rozpocznie się in plus od ceny wywołania w kwocie 
1500 złr. wal. austr. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdego dnia w godzi- 
nach urzędowych w kancelaryi Magistratu. 


w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883. 
ługowana pod kontrolą komisyi Towarzystwa lekarzy galicyjskich. Zastępuje w zupełności c 


Ww 


zaleca.się wskutek tego do dłuższego użycia. 
Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w klinice mojej jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli Morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego“, jako środka bez bolu i osłabienia lekko 
przeczyszczającego, za nader skuteczne. Z tego erpi 
kobiecych z zatkaniem połączonych nad Ból Karlsbadzką, Glauberską, oraz wody gorzkie i mogę 
ją sumiennie polecić w miejsce wymienionych środków leczniczych, z dodatkiem, że co do dzia- 
łania i skutku takowe przewyższa. 
Lwów, d. 17 listopada 1881. 
561 15 
SE Dostać można we wszystkich aptekach i składach wó 
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NOWA REFORM 


A. 


Ogłoszenie licytacyi! 


237 12 24 
Z Magistratu miasta Podgórza, 


Oryginalne Singera Maszyny do szycia 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 


na to, iż 


ulica Flo 


"Tarnów Hotel Krakowski. 


stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra- 
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych eelów. 

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 


na ramieniu, oraz na podstawie ka- 


żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 
mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. 


The Singer Manufacturing Co., Kraków, 


ryańska Nr. 34. 
Rzeszów Rynek 51. 


dnia 9 września 1884 r. 970 13 


ED Rodzina sil 
mra. **$ 


będącego własnością Towarzystwa lekarz galiycyjskich, 
wyszczególniona na wystawach: 


wiele droższą sól Karlsbadzką. 
małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia 


GWSWY? > 
a 


powodu przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach 


CZY 


ko 


Prof. Dr. Adam Czyżewicz, 


e. k. radca zdrowia. 
mineraluych. -ap 
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Insertions-Einladung. 
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„Das Rothe Kreuz*, das Organ der ósterreichischen patrio- „ge 
tisehen Hilfsvereine dessen Exemplare einen Monat hindurch in den „e 
Händen der Leser bleiben, darf sich s'hmeichełn. an der Spitze der 3) 2 : 
heryorragendsten Insertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird Ą sp. HE w 
schon jetzt an 25 000 Mitglieder dieser Hiltsvereine sbgegeben und 4h | w 


dürfte binnen Kurzem bei den beispiellos billigen Priinumerations- 
Gebühren eine wesentiich grössere Verbreitung gewin- 
nen. 
Gesellschaft, wie nicht minder bei unserem Mittelstande. und kann 
auch in dieser Beziehung mit den besten Blättern des In- und Aus- 
landes die Coneurrenz siegreich bestehen. 


ausschliessłiek durch die Annoncen-Expedition des 
Uuterfertigten, dessen Relationen zu den ersten hiesigon Tages- 
blittorn sowie allen Journalen Oesterreich-Ungars auch sonst seinen 
Inserenten Vortheile 
billigere Preise für Insertionen erreichen kónnen. 


am I. September erscheint, so können Inserate für diese Nummer 
nur bis 15 August Aufnahme finden. 


Annoncen-Expedition von HEINRICH SCHALEK, 


oe LQ LA LL,„ -SvL—>—>—>,>->Lkóoree 
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Marya z Jarczyńskich Jaworska 
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Dabei findet es Aufnahme in den allerhóchsten Kreisen der 


AZ 


Die Aufnahme der tur dieses Organ bestimmten ]userate erfolgt 


gewähren, da dieselben durch seine Vermittlung 


w, gł 4, 4% 


Da die erste Nummer der Monstessehrift „Das Roth Kreuz“ 


-m 


Wien, I. Wollzeile 14. 771 4 4 


praktyczny do 
| a A  ma iw 
Uczennica Konserwatoryum Warszawskiego fi 


Maire, littérature 


udziela lekcyj $piewu i gry na fortepianie. 
MAM Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5. "qpq 
Przyjmuje zgłoszenia od godziny $ do 4 po południu. 


Nr. 3, Cracovie. 


w 


a o ćcacca 


Adres powziąć mozna w Adnministracyi 
wej Reformy“ w krakowie. 


Jozef Viatrasiewicz 


malarz 


w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 3, 


podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa wchodzących, 


mianowicie: 


Niewypowiedzialne Pożyczki hipoteczne 
4'/ procentowe z amortyzacyą 
stosownie do umowy, lub też bez amortyzacyi. 

Z dniem dzisiejszym otwieramy biuro pośredniczeń w powyż- 
szych pożyczkach hipotecznych na cale Państwo austryaeko-węgierskie. 

Podejmując Się zarazem lokowania kapitałów i negocyowania 
wszelkich interesów pieniężnych polecamy się również do pośredni- 
czenia w przedsiębiorstwach naftowych, kopalnianych i w ogóle we 
wszystkich interesach połączonych z Przemysłem rolniczym. 


Nostyc Jackowski 6. Papstein. 


Berno (Briinn) 10 września 1584. Kiosk Nr. 7. 


AD; 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. I5, w domu Wgo Goebla, 


cybuchy 
z bursztynami, 
iśniowe, tureckie 
badenskie 
i z jaśminu, 


E Wszelkie przybory do bilardów 


Kręgle, Kule, 'Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


Osoba dystyngowana i inteligentna, z wy- 
kształceniem wyższem 1 zuajomością 
obeych języków i muzyki, potrzebną 
jest od 10 października do opiekowania 
się jedną panienką i kończenia je; edukacji. 
Również potrzebny jest korepetytor 


16letniego chłopea. 
962 


et conversation. 


Adresse: Ge Curet, Pensionnat de 
Monsieur Richard Wiison. Rue Lubicz, 


954 
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| J. BAJER 
£adqazpn i fabryka JrodÓW tokarskie 


„No- 
22 


małowania kościołów, pokoi, szyłdów, oraz lakierowania i pokostowania drzwi 
i okien, tak w miejscu jak i na prowineji. 


929 5 6 


oleeca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- S$ 
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, $ 
jako to: 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 4 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcab»' 

domina itd. 


rex 


Skład Kas Ogniotrwałych. i 


> 


761 8 20 


3 do 5 popołudniu. 


= 


Un maitre de la langue 
francaise. nó Francais, 
desirerait donner quelques leçons; gram- 


2 4 | w podworcu, drzwi obok stróża. 


770 13 12 


|IPowróciwszy do Krakowa, ordy- 
nuję jak dawniej w domu przy 


Winogrona kuracyjne 
f- |Po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłaniem 
ulicy Brackiej L. I0 od godziny 


Docent De. Przemysław Piniążak 


ieszczęśliwa wdowa z drobnemi dzieć- 
mi, niemogąca się z pracy rąk wyży- 
wić, zostaje w bardzo krytycznem po- 
łożeniu, udaje się przeto do wspania- 
łomyslnych Dobroczyńców ludzkości, prosząc o 
chrześcijańską pomoc. — Adres pod literami: 
JK. M. ulica Gołębia wyższa, | 8, na dole, 
961 2 3 


Kraków 23 Września 1884. 


smaczne, stołowe, sprzedaje Zarząd dóbr 
BALICE z odsiawą do kamienicy ko- 
rzec a 100 kilo po cenie 3 złr. 
Zamówienia można uskutecznić przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 u odźwiernego, 
gdzie również próby ziemniaków można 
widzieć 965 2 6 
Zarząd Dóbr Balice. 


| 


Zakład Introligatorski i Galanteryjny 
W. CZEKAJSKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Brackiej Ńr. 1 
w domu Wgo Wład. Wojezyńskiego 
poleca się łaskawym względom Sz. Publiczności. 


n 
St 


, ZZ 920 5- 
Podjęte roboty wkonywa jak rajstaramniej 


WF Ceny najumiarkowańsze. 8 


41 64 


zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według ' 
wyboru. Sztuka po zir. 8 et. 80 
L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


PIWO 


w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


PIWO PILZNEŃSKIE 
ei Wystałe 
3/X931NNWO20 OMid 


Exportow 
afuqs£kĄą | 200948 JA 


poleca Szanownej Publiczności 


Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
84 48 


Wóslau przy Wiedniu. 


gz” |należytości w kwocie zdr. 2 et. 60 w. 8. wraz 
à jz koszem i opłatnie; — również beczułki ważące 


po 5 kilo, a zawierające ro 4 litry starego 


5 | czerwonego wina (Vóslauer), własnej 


uprawy, doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 
czułką i oplatnie po 3 złr. 
Jos. Mitterlechner jun. 


931 6 10 Vóslau, Hochstrasse 1. 
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POSADZKI 


a” parą suszonego drzewa ró- 
a żnego rodzaju, sprzedaje po 
@ umiarkowanych cenach 


z fabrycznych 

am MAURYCY LANGROCK 

gą” Kantor przy ulicy Grodzkiej 
Nr 46. 921 3 10 m 
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